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W Warszawie i w Berlinie
o stosunkach polsko-niemieckich.

Poset Moifke u ministra Becka.
WARSZAWA, 4- 5. (wł.) Rozmo 

wa, która miała miejsce 2 bm. 
między kanclerzem Rzeszy w obec­
ności ministra spraw zagranicznych 
barona von Neuratha z posłem pol­
skim w Berlinie dr. Wysockim i 
której treść opublikowana została

Itrzez biuro Wolffa, wpłynęła* uspa- 
.ajająco na Btosunki niemiecko - poi 
skie.

W związku z tą rozmową przy 
jął minister spraw zagranicznych 
p. Beck w dniu dzisiejszym posła 
niemieckiego w Warszawie p. von 
Moltkego i w rozmowie potwierdził, 
że rząd polski ze swej strony ;na 
zdecydowany zamiar utrzymać swe 
nastawienie i postępowanie jaknaj- 
śfiślej w ramach istniejących trak­
tatów.

Minister Beek wyraził dalej ży­
czenie, by obydwa kraje swe wspó! 
ne interesy rozpatrywały i trakte- 
vały bez namiętności

Komunikat Biura Wolffa, ogło­
szony wczoraj, brzmi następująco: 

—Poseł polski w Berlinie, p. 
Wysocki, odwiedził dn. 2 maja rli. 
kanclerza Rzeszy Hitlera. Rozmo­
wa. w której uczestniczył minister 
spraw zagranicznych baron v Neu- 
rath, dotyczyła aktualnych zagod 
nień politycznych które odnoszą 

.się do stosunków polsko - niemiec 
kich. >

Kanclerz podkreślił zdecydowa­
ny zamiar-rządu niemieckiego utrzy­
mywania swego nastawienia i jpostę

PROF. MŁYNARSKI EKSPER­
TEM FINANSOWYM GRECJI.
. GENEWA, 4. 5. PAT- Kom.ilet 
finansowy ligi narodów postanowił 
zastosować się do życzenia rządu 
greckiego, który prosił o przepro­
wadzenie ankiety o sytuacji fi nut 
Suwej Grecji. Do przeprowadzenia 
i f j ankiety komitet wydelegował 
dwuch z pośród swych członków 
j-rof. Młynarskiego i włocha Turae- 
dei. Delegacja ta uda się do Aten 
w drugiej połowie maja.

 f»< i o -----
SZCZĘŚLIWA URZĘDNICZKA.

WARSZAWA, 4. 5. (wł.) Głów­
ną wygraną ostatniego ciągnienia 
pienijowej pożyczki budowlanej, w 
sumie 250 tys. zł. wygrała urzę l 
niczka centrali banku gospodarst vva 
krajowego w Warszawie, Weronika 
Wosiówna- I

 Of)0 -
DZIECI POLSKIE Z. NIEMI ICO

PRZYJADĄ DO POLSKI-
WARSZAWA, 4- 5. (wł.) W dniu 

12 bm- odbędzie się w Berlinie kuu 
ferencja polsko - niemiecka w sf.ra 
wie kolonij letnich dla dzieci pol­
skich z Niemiec.

Rząd niemiecki pozwoli na wy­
jazd 6000 dzieciom polskim na ko- 
loiije, które zorganizowane będą. 
jak corocznie na Górnym Śląsku i 
w miejscowościach górskich.

powania jaknajśeiślej w ramach ist 
n lejących traktatów.

Pozatem kanclerz Rzeszy wyra­
ził życzenie aby oba kraje swe współ 
ne interesy rozpatrywały i trakto­
wały bez namiętności.

Biuro Conti donosi że niezależ­
nie od audjencji posła Wysockiego 
u kanclerza Hitlera odbyła się dr u 
ga rozmowa między min. Wysoc­
kim a ministrem spraw zagranicz­
nych Rzeszy von Neurathem.

„W kołach politycznych — gło­
si komunikat, biura Conti — wska­
zują, iż fakt odbycia tych dwóch 
rozmów dosadnie świadczy, jak po­
ważna gruńtowna była wymiana

poglądów o ważnych dla Niemiec 
i Polski zagadnieniach.

Prasa niemiecka na naczelnych 
miejscach ogłasza komunikat urzę­
dowy o rozmowach kanclerza Hitle 
ra i ministra Neuratha z posłem Rza 
ezypospolitej Polskiej w Berlinie 
dr. Wysockim.

Wszystkie dzienniki zgodnie pod 
kreśłają doniosłe znaczenie tych 
Kon Ferenc-yj. „Berliner Tagehlatiż* 
wyraża oczekiwanie, że „wielkie ak 
tualne kwestje polityczne między 
sąsiadami wschodniemi uregulowa­
ne zostaną w drodze bezpośrednie­
go porozumienia między rządami 
obu państw44.

Przed wyborem prezydenta Rzplitej1
W POWODZI DOMYSŁÓW I PRZYPUSZCZEŃ.

WARSZAWA, 4. 5. Mimo, że 
wybory nowego prezydenta Rzeczy 
pospolitej odbędą się za cztery dni, 
dotychczas nie została ujawniona 
ostateczna kandydatura na stanowi 
sko Głowy Państwa.

Kandydatura ta, jak to już za­
znaczaliśmy, wysunięta będzie nie­
wątpliwie w ostatniej chwili.

Niemniej jednak obecnie w ko­
lach politycznych rozważane są róż 
ne koncepcje kandydatur i wymie­
niane są różne nazwiska.

A więc w pierwszym rzędzie mó 
wi się o pozostaniu prezydenta Mo 
śeickiego, a dalej jako najpoważ­
niejszych kandydatów wymienia 
się: premjera Prystora, p. prezesa 
Sławka. Mówi się również i o kan 
dydaturze ambasadora Polski w 
Waszyngtonie min. Patka, dodając, 
że trzy te nazwiska poddane będą

ped obrady pełnego klubu bloku 
bezpartyjnego, którego posiedzenie 
zwołane żostało na poniedziałek 8 
bm. na godz. 9-tą rano, tj na dwie 
godziny przed zgromadzeniem naro 
dowem.

Jeśli chodzi o nazwiska dornnie 
manych kandydatów, to zanotować 
należy fakt, że niektóre pisma wy­
zyskały już niemal cały alfabet i 
dziś znalazły się przy ostatniej lite 
rze, Z. podając dwie kandydatury, 
prof. 1 . Zielińskiego i prof. Marja- 
na Zdziechowskiego. Wobec tego, że 
pozostały jeszcze cztery dni, spodzie 
wać się należy powrotnej drogi od 
Z do A.

Wśród członków klubów opozy­
cyjnych coraz częściej rozlegają się 
krytyczne głosy co do uchwał mene 
rów, by nie brać udziału w zgroma 
dzeniu narodowem.

Gwałty hitlerowców w Gdańsku
pod pobtażliwem okiem poi cjl.

GDANSK, 4. 5. (wł.) Hitlerow­
cy gdańscy, pewni, że policja nie 
będzie im przeszkadzać, dokonują 
coraz to nowych gwałtów.

Ubiegłej nocy. grupa hitlerow­
ców napadła na jadących samocho­
dem urzędników polskiego konń sa- 
rjatu generalnego w Gdańsku.

Hitlerowcy grozili napadniętym

rewolwerami i wyrażali się obraźli- 
wie o Polsce i polakach.

Policja, która całej tej scenie 
przyglądała się spokojnie, wylegity 
mowała w końcu napadniętych po­
laków, dziwne natomiast zapomniała 
o napastnikach, którzy kox*zystając 
z tego zbiegli.

Anglja obawia się o funt szterlingów
POWIĘKSZENIE FUNDUSZU 

LONDYN, 4. 5. PAT. Kanclerz 
skarbu Chamberlain wygłosił dziś 
w Izbie Gmin niezwykle ważną de 
eyzję rządu o powiększeniu fundu­
szu interwencyjnego dla interwen­
cji państwa celem zapobieżenia Puk 
tuacji funta szterlinga. Dotąd fun 
dusz ten wynosił 250 milj. funt iw. 
Obecnie został on podwyższony o 
1( 0 milj. funtów. Fundusz ten prze

INTERWENCYJNEGO.
Zj.aczony jest na zakup złota lub wa 
lut. opartych o parytet złota., które 
następnie przekazywane są banko­
wi angielskiemu celem niedopusz­
czenia do niepożądanej podwyżki 
lub zniżki funta. Tak znaczne po­
większenie funduszu interwencyjne 
go świadczy, że rząd angielski n»e 
przewiduje narazie stabilizacji 
funta.

USTĄPIENIE DYR. DEP. TECH 
N1CZNEGO M. P. i T.

WARSZAWA, 4. 5. (wł.) Dy rek
ktor departamentu technicznego mi
nisterjum poczt i telegrafów Kowal
«ki ustąpił, miejsce jego zajął mjr.
Krzyczkowski.

 o 0 o----------
DELEGACJA SOWIECKA 

W GDYNI.
GDYNIA, 4. 5. (wł.) Do Gdyni

przybyła dziś sowiecka delegacja 
g< spodareza.

Goście zwiedzili łuszczarnię ryżu 
i urządzenia portowe.

Popołudniu goście udali się do 
Poznania, skąd następnie w dniu 5 
bm. wyjadą do Katowic.

 o (  l i t —

ARESZTOWANIE OBWIEPOLA 
KÓW-

WARSZAWA, 4- 5. (wł.) Dziś 
nad ranem policja polityczna aresz 
łownia w Warszawie kilku akadoini 
kćw z placówki O. W. P., między 
innymi współpracownika „Gaze+y 
Warszawskiej4* Mosdorfa.

 oOo-----
NOWE USTAWY OGŁOSZONE 

W „DZIENNIKU USTAW*.
WARSZAWA, 4. 5. (wł.) W 

dniu dzisiejszym w „Dzienniku U- 
staw44 ukazały się niektóre ustawy. 
M. innemi ogłoszona została ustawa 
kartelowa, która wejdzie w życie z 
dniem 4 lipca br.

Na mocy tej ustawy mogą być 
unieważnione umowy kartelowe 
szkodliwe dla życia gospodarczego 
kraju.

Dla załatwiania wynikłych z te 
go powodu zatargów powołany zo­
stał przy sądzie najwyższym t. 
zw. sąd kartelowy, w skład którego 
wejdzie trzech sędziów zawodo­
wych i 2 wyłonionych przez sfery 
gospodarcze.

Pozatem ogłoszona została usta­
wa o uposażeniu oficerów rezerwy 
powołanych na manewry.

Płaca dzienna oficera rezerwy 
płacy oficera zawodowego w XTI 
kawalera wynosić będzie 30 proc 
stopniu służbowym.

Również ogłoszona została usta­
wa regulująca pokątne doractwo są 
dowe.

 oUi»------
ANI POKOJU ANI HONORU NIE  
PRZYWIÓZŁ MAC DONALD Z ZA 

OCEANU.
PARYŻ, 4. 5. (PAT). „Paris 

soir44 w korespondencji z Londynu 
omawia, wyniki wizyty Mae Donal 
da w Waszyngtonie. Przypominając 
słowa. Disraelego, który, wracając 
z kongresu berlińskiego, oświad­
czył anglikom, iż przywozi im pokój 
i honor „Paris Soir44 twierdzi, iż 
Mac Doonaldowi trudno byłoby po 
wtórzyć te słowa.

 oO o  -
ZNACZNA .KWCENTRA'CTA WOJSK 

JAPOŃSKICH.
LONDYN. 4.5 Z Pekinu donoszą: 

że w prowincji Dżaliar zostały ^skon 
centrowane znaczne siły japońskie 
i mandżurskie. Japończycy zdobyli 
miasto Dolonar. Miasto to zostało u 
przednio zbombardowane. Janońezy 
cv rozwijała ofensywę w kierunku 
Kaliami. kfóreoM upadek jest oczeki 
wany lada. dzień.
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Z pism i depesz
PREZYDENT ROOSEVELT I RA- 

DJO.
Prezydent Roosevelt zapowiedział, iż 

co miesiąc pragnie wygłosić przynaj 
mniej dwie mowy przez radjo. W od­
powiedzi na oświadczenie prezydenta 
wszystkie amerykańskie stacje nadaw 
cze zgiosity swoją gotowość trans mi to 
wania przemówień prezydenta na ob­
szarze Stanów Zjednoczonych i poza 
ich granicami.

Z JAKICH STACYJ ISKROWYCH 
KORZYSTA AFRYKA PÓŁNOCNA?

Wyehodząca w Algierze „Radio Af 
rieaine" urządziła ankietę wśród rad- 
joahonentów, aby się przekonać z ja­
kich programów europejskich korzysta 
ją najczęściej i najchętniej .Na pierw 
szem Ticjsen -jak sie okazało .stoją sta 
cje i programy francuskie obejmują 
one 12 -  30 proc.; stacje szwajcarskie 
zajmują drogie z kolei miejsce (1fl 
procł, włoskie staeje w Rzymie i Med 
jolanie (8 proc.) — trzecie miejsce, da 
lej idą Praga i Barcelona (3 proc.).

R o z m o w y  o  d o la r z e *  p c h n ę ł y  
GO 0 0  ,SĄMOHÓ»łSTWA. . i i  i : 

W pociągu zdążającym ze Sambora 
do Lwowa rozegrała, sie- wstrząsająca 
seona. W jednym z przedziałów 3-ciej 
2d. prowadzili pasażerowie rozmową 
na temat spadku dolara .której przy­
słuchiwał sie w milczeniu jakiś star­
szy wieśniak, przyczem pod wypływem 
słyszanych słów nieznajomy zaczął 
zdradzać silne zdenerwowanie.

W pewynm momencie, gdy wszyscy, 
zwróciwszy na niego uwagę* umilkli, 
zerwawszy sie nagłe .podbiegł do 
drzwi i otworzywszy je  gwałtownie, 
wyskoczył z pedząeego pociągu.

Pociąg zatrzymano. Desperata zna- 
lezjeno żywego, ale z połaraanemi re­
kami i nogami na nasypie kolejo­
wym.

Okazał sie nim Dymitr Masny ze 
Starzawy.

Nieszczęśliwy po !7detmm pobycie 
jw Ameryce wrócił , do kraju, .zaoszeze- 
d":wszy, ciężką pracą około 6J83 dola 
rów. '

Dowiedziawszy sie o spadku dolara 
wyjechał do Lwowa ,by poradzić sie  
co robić.

Pod w'dvwcm słów towarzyszy pod 
róży  wpadł w rozpacz ł usiłował popeł 
nić symoK^tstwo.

W ciężkim stanie odwieziono go do 
Bzoitała powszechnego we Lwowie.

... j ć f  .

Teatr odgrywa wielką rolę w 7 7 - 
i*iu miast sowieckich. Sztuka sce­
niczna kwitła zresztą zawsze w Ro­
sji i znaj dawała tam oddźwięk ży­
wy w szerokich sferach, żywszy niż 
w innych krajach. Teraz zmieniło 
się tylko audytorjum — większe i 
szersze niż dawniej- oraz kierunek 
i tendencja sztuki teatralnej. Teatr 
stci pozatem na równie wysokim p > 
ziomie, jak przed rewolucją.

Teatr Wielki. Przed obowiązują­
cą i bezpłatną szatnią'— tłumy 
Garderobiana w locie chwyta zrnsz 
czcne palta, zdeformowane kapelu­
sze, wykrzywione toty i, związaw­
szy sznurkiem, niczem pęczek mar­
chewek, rzuca na piętrzący się stos  
garderoby. Obok sprzedają 50-do 
groszowe programy. Są to świstki 
szarego papieru, jaki u nas używa 
się jedynie do pakowania- Geny 
miejsc w teatrze wynoszą 5 do 15 
rtibli. Zaznaczyć jednak należy, ii 
rubel w dzisiejszej Rosji nie posia­
da na ogól wielkiej siły nabywcze j.

Po podniesieniu kurtyny oczom 
widza ukazuje się wspaniała scer.a 
7 baletu „Salamho" Z przepychem 
wysławiono przepiękne ogrody Amil 
kara, bogate uczty, wojowników w 
lśniących drogich zbrojach dworzan 
przybranych w szaty tkane złotem 
i srebrem- Nagle zjawiają się na 
scenie Kudrjawcewa i Rudjenlo — 
do złudzenia imitujący Pawiową i 
Niżyńskiego. Wielkiem powodze­
niem w czasie przerwy cieszy się 
suto zaopatrzony bufet. W mgnie­
niu oka znikają świeżo upieczone 
placuszki, zwietrzałe lemoniady 
sy czarnego chleba z kiełbasą. Żar­
łoczną zwłaszcza okazuje się pubhcz 
noić z gal erj i, gdzie wśród wielkiej 
cphy dają się zauważy najróżno­
rodniejsze stroje. Obok zniszczonyel 
,.T-ubaszek-‘ ; śnieżną, bielrf'połyskują 
sztywne kołnierze, przy ślicznych 
wieczorowych pantofelkach widać 
nogi obute w ciężkie drewniane cito- 
claki, tara zaś paraduje odźwierny 
jakiś w butach i fartuchu.

(Korespondencja, własna).

bluzki, płócienne; jedyną ozdobą 
stroju ich jest tylko czerwony pa­
sek. Rzecz dzieje się na Ukrainie 
pod dyktaturą Petiury, białogwar­
dziści przedstawieni są nie jak ban­
dyci i eksploatatorzy ludu, Jecz w 
roli patrjotów, wałczących o ideały 
Co więcej — dźwięki hymnu ,,Bo­
że carja cbrani“ mieszają się tu z 
melodją „Międzynarodówki", Mło­
dzież komunistyczna, zapełniająca 
galerję słucha tego wszystkiego w 
nabożnej ciszy, powiedziałbym n a ­
wet z ekstazą. Wystarczy przyjrzeć

Moskwa, w kwietniu;
•prę tej publiczności, aby zrozumieć, 
czem dla/ niej jest teatr. Teatr da jo 
ii 1 nie tylko ucieleśnione marzenia, 
r.fe- zaspakaja najtajniejsze chęci i 
popędy oponowania przeciwko o- 
presji rządu.

A najciekawsze, że bolszewicy 
w‘edzą o tem i mimo to, a raczej 
wda śnie dlatego, zezwalają na tego 
rodzaju przedstawienie. Wiedzą > 
tem, że w ten sposób otwierają kia 
pę bezpieczeństwa i regulują od­
pływ niezadowolenia mas.

M- K.

NIEMIEC
wgciiug wzoru faszystowskiego

BERLIN, 4. 5- Akcja scalali1 a 
związków zawodowych, zapoć, ąt- 
kowana rozbiciem niezależnych 
związków socjalistycznych ,i ares..- 
t-iwaniem ich przywódców, posuwa 
się naprzód w żywem tempie.
0HWILQWY OPÓR ZAWODO­
WYCH ZWIĄZKÓW PRAWICO­

WYCH I  CENTROWYCH.
Do tej pory jeszcze nie poddały 

się wspólnemu kierowictwu komi­
tetu ochrony pracy i nowym zasa­
dom organizacyjnym zawodowe or­
ganizacje Hugenberga i związki 
chrześcijańskie, które zostają pod 
a \  pływem centrum. Sądząc jednak 
na jpodstawie wszystkich doświad­
czeń dotychczasowych, w kióryeh 
wszelkie organizacje, zarówno wa- 
wicowe, jak i centrowe, okazywały

ZA POSAG ŻONY URZĄDZIŁ- COŚ 
CIEKAWEGO DLA STARSZYCH 

PANÓW.
Warszawianin Natan Michał Feldman 
ożeni} sie z bogatą panną Joehwotą Ko 
eówną, przed którą jednak zataił, że u- 
trzymuje bliższo stosunki z niejaką Pa 
wlikowską, kobietą lekkich obyczajów.

Otrzymawszy od Kącówny 3 tysiące 
dolarów posagu. Feldman cześć pienie 
dzy przehula}, a za resztę, wynąjąi lo­
kal przy uL Kruczej 4, gdzie urządził 
„przesiębiorstwo"" dla swojej kochan 
ki. Było to  ̂ osobliwe „panopticum", 
gdzie za ścianami, zaopatrzoneml w 
szkiełka i otwory/przyglądali sie oby 
dnym i gorszącym orgjoin podstarzali 
panowie.

N«d bramą domu Feldman wywie­
sił czerwoną latarnie i „Panopticom" 
pod czerwoną latarnią stało sie miej. 
oceni, gdzie tylko wtajemniczeni mieli 
wstęp.

W międzyczasie Kacówna spostrze­
gła jednak, że mąż jej zachowuje sie 
niewyraźnie. Pod pretekstem załatwia 
nia ważnych interesów na mieście zni­
kał na całe dni i noce. Kacówna zwró 
ciła sie wówczas o pomoc do prywatno 
go biura detektywów, które wszczęło 
obserwacje nad Feldmanem i w ten 
sposób została wykryta tajemnica 
„Panopticum" pod czerwoną latarnią 
przy ulicy Kruczej.

Dowiedziawszy sie strasznej praw­
dy, Kacówna czempredzej wszczęła 
kroki rozwodowe, a poza tem przez ad 
wokata Szymona Geierntera, wniosła 
skargę do prokuratora, oskarżając mę­
ża o przywłaszczenie posagu w wyso­
kości 3 tysięcy dolarów i urządzenia 
®a te pieniądze potajemnego domu rdz 
pusty.

Jnaą j  m bliczaość spotyka się 
w teatrze „Sztuka" i u Wach+an- 
gowa* Młodzież z zapartym odde­
chem śledzi grę artystów, bojąc się 
uronić choćby jedno słowo z „Hani 
let.a“, „Turandot" łub *,Strachu". 
„Strach" Afirogenowa, tłumaczony 
na wszystkie języki świata, cieszy 
się od szeregu lat niebywałem po­
wodzeniem. Po raz pierwszy na sce­
nie rosyjskiej słyszy się gwałtowną 
krytykę istniejącego ustroju i re- 
gimeu. Ze sceny słyszy się tyradę;

„Rząd jest okrutny, gwałci wol­
ność naszą, jeżeli bez oporu podda­
my się mu, będzie to jedynie dowo­
dem naszego tchórzostwa".

Po wyjściu z teatru towarzysz 
mój. opowiedział mi jeszcze niektóre 
szczegóły, dotyczące ,-Strachu"- 

„Po ukazaniu śię pierwszych afi 
szów, zapowiadających „Strach" 
wyszło rozporządzenie bezzwłocz­
nego wycofania sztuki z repertuaru. 
Orjentując się w sytuacji autor w 
śmiertelnym strachu wystosował 
bft do Stalina, w którym zaznaczył, 
że nie miał najmniejszej intencji 
krytykowania ani występowania 
przeciwko zarządowi. Gdyby jednak 
Stalin, pomimo najgorętszych za- 
fownień, uznał jego winę, got,'w 
jest opuścić Moskwę i zobowiązać 
się wiecej nie pisać W odpowiedzi 
na list, Stalin wspaniałomyślnie 
przebaczył autorowi i zezwolił na 
wznowienie Strachu", zaznacza 
jąc: „Daię panu możność przekona­
nia się, iż rząd nasz jest bardziej li 
beralny, aniżeli pan przypuszczał". 

Uśmiechnąłem się sceptycznie 
„Niech pan idzie na „Dzień Tur 

bina", tam są jeszcze lepsze sceny*'.
Poszedłem za jego radą. Ul oko 

walem się na gałerji Wśród pub'icz 
ności nie brak chłopów ze wsi. prze 
ważają jednak robotnicy w bluzach 
młode dziewczęta ubrane w czarne

Btyczne. należy przewidywać, że i te 
związki zawodowe w najbliższych 
dniach podporządkują się nakazom 
rządu.
PRZEBUDOWA SPOŁECZNA - 
NA WZÓR FASZYSTOWSKI

W myśl projektu rządowego, 
związki zawodowe mają być prze 
budowane w  jednolitą organizację, 
na wzór korporacyj faszystowsk.oli 
i posiadać będą chrakter reprezen­
tacji stanowej. Dla przeprowadze­
nia tej reorganizacji będzie miano­
wany specjalny komisarz.
H ITLER NIE PRZEPUŚCI 2A II

N EJ O KAZJI PRZEM AW IAM  \
W dniu 10 maja odbędzie się w 

Berlinie kongres deiegacyj robi- ut- 
czych z całej Rezszy. który prokla­
mować będzie utworzenie powsze -li 
nej organizacji robotniczej pod uaz 
wą jednolitego frontu pracy- Hitler 
oczywiście obiecał wygłosić przemó 
wienie.
PODEJRZANA ULEGŁOŚĆ RE­

KINÓW PRZEMYSŁU.
Nietylko jednak świat robotni­

czy poddaje się Hitlerowi, w która 
go zapowiedziach szuka ratunku 
na trapiące go klęski bezrobocia. 
Podporządkował mu się również 
związek lekkiego przemysłu niemoc 
k.ego, stojący pod komendą Kru »- 
pa Po wizycie u kanclerza K rjpp  
ogłosił komunikat, w którym stw n-r 
dzą, iż zrzeszony pod jego przewód- 
nict\yęm- ydelkje,' preępiysi, oddaje 
się ‘do djtspoźjmji Hitlera i ' przeprii 
wadzi reorganizację, w  myśl za-sad 
? rogramowych narodowego: socja­
lizmu-
3 0RMGWANIE ARM JI PRAŁY,

Przygotowania do wprowadzenia, 
powszechnej obowiązkowej służby 
w armji pracy są już w pełnym to 
ku- Funkcjonujące obecnie ob.zy 
służby ochotniczej zostaną do 1-gt* 
października zlikwidowane, a aa 
jf*h miejsce będą utworzone kadry 
obowiązkowej armji pracy. Kadry 
tir wielkiej organizacji według, m- 
rządzeń hitlerowskich stanowić bę­
dą hitlerowcy, a  resztę może wyąeł 
iiić staiilhelmowcami.

K nłrola życia politycznego w N emczecłi
oddana w ręce „czerezwyczaiki"

BERLIN, 4. 5. W związku z 
utworzeniem wydziału policji taj­
nej „Yolkischer Beobachter", ofi­
cjalny organ Hitlera podaje nast. 
sensacyjne informaeje:

„Najważniejszą funkcją utworzo 
nego wydziału tajnej policji będzie 
y  alka z bolszewiżmem..

Nowa ta władza otrzymała szcze 
gólne uprawnienia, a przedewszy-

stkiem prawo stosowania nieogranl 
czonego aresztu ochronnego, dokony 
wanie wywłaszczeń, kontroli nad 
stowarzyszeniami i poszczegółnemi 
osobami, oraz uchylania tajemnicy 
listowej i rozmów telefonicznych'.

W myśl tych informacyj, nowo­
utworzony wydział policji niemięo 
kiej jest tem samem czem , czerezwy 
czajka" w Rosji sowieckiej.

Tragiczne wyścigi furmanek zakończone śmierć ą
Łódź. 4.5 —■ Pod Sieradzem wy­

darzył się śmiertelny wypadek spo- 
wodowanv ściganiem się furmanek 
chłopskich.

Józef Krawczyk i Jan  Miłek u- 
rządzili na szosie wyścigi. Na zakrę 
cie furmanka Krawczyka wywróci 
ła się do rowu. Jadące w niej dwie

Komuniści na Wołyniu posługują się  czcionkami
z kartofli.

17-letnie dziewczyny Józefa Misz- 
kiewiczówna i Antonina Karcz 
markówna wyjadły na szosę.

Miszkiewiczówna uderzywszy 
głową o kamień poniosła śmierć na 
miejscu. Karczmarkówna jest ciężko 
ranna.

W Silnie w pow. łuckim policja wy 
kryla oryginalną tajną drukarnie ko­
munistyczną.

Podczas rewizji u podejrzanych oso 
bników, patrol policyjny złapał na g? 
rącym nezynkn braci Matwieja i Ma. 
kam Arkuszów, którzy przygotowywa­

li plakaty komunistyczne na I maja, 
odbijając treść ich czcionkami, sporzą 
dzonemi z kartofli, które były nasiąk­
nięte czerwoną farbą. ;

Oryginalną te drukarnię zakwestjo 
nowauo jako dowód rzeczowy przeciw; 
Arkuszom.
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PIERWSZA WOJEWÓDZKA KKO.
Ministerjurn spraw wewnętrznych 

w porozumieniu z ministerjnm skarbu 
zatwierdziło uchwałę pomorskiego sej 
miko wojewódzkiego w sprawie zorga 
nłzowania pomorskiej wojewódzkiej 
komunalnej kasy oszczędności w Toru 
niu. Jednocześnie zatwierdzony został 
statut tej kasy, który zastępuje doty­
chczasowy statut pomorskiej krajowej 
kasy pożyezkowej wToruniu. Z tą chwi 
lą pomorska krajowa kasa pożyczkowa 
przekształcona zostaje na wojewódzką 
kasę oszezędnośei.

Nowopowstała kasa jest pierwszą 
wojewódzką komunalną kasą oszczęd­
ności w Polsce

zabezpieczajcie się Kremem lub Olejkiem  NIVEA
Psccwsse ciepłe promienie sł-ineczne, — a  ju i budzi się pragn enie, 
fcy mieć O i  słońca r  gorzałę ce .ę . B ą i m y  jednak osirełn ii S..ór® 
nasze zatracie poniek d swoię odpo no ii przez noszen e odz eży 
zimiwej ! słał* s ę  dla ego  zbył wrażliwa na dz ałanie prom eni sło­
necznych. Należy w ęc osłiożnie zażywać tępieli tanecznych i ł Iko 
stopniowo je  p rted ł i a l .  a przedtem słarannie się natrzeć Kremom 
lub Olejkiem N  vea. Zadr ę 'inne kremy i olejki polecane jako 
rzekomo „tak samo dobre '  nie zastępię Kremu ani O lejku N voa, 
które jako jedyne na całym Świec o za»ie  ają Euceryi, na c-om p o e g a  

ich nadzwyczajne dział. nie.
Krem N ivea: od  zt. o .SO do 2 60, / O lejek  N ivea i z ł . l .o o  2,oo I 3.cc.

P roduk t k ra jow y firmy: PEBECO S p ó łk a  A kcy jna  w P oznan iu

WYBORY SAMORZĄDOWE -- JUZ NA JESIENI.
Realizacja nowej ustawy samorządowej.

Nowa ustawa samorządowa bę- 
dzie już w najbliższych dniach o r o ­
szona w „Dzienniku Ustaw" wejdzie 
zaś w życie w  60 dni potem, t. j. 
w lipcu b. r.

Niektóre ważniejsze zmiany w 
dotychczasowym ustroju samorządu 
wymagają uprzedniego wydania sze 
iegu  przepisów wykonawczych, dla 
klóryeh ustawa zakreśla pewne ter­
miny. W szczególności wybory dr 
-oganów samorządowych nastąpić 
mają w ciągu 12 miesięcy. Min. spr. 
wewnętrznych ma więc w tym okre 
sie wydać regulaminy wyborcze do 
rac gromadzkich, miejskich i poAV a- 
cowych oraz regulaminy w sprawae 
wyborów sołtysa, podsoltysa i ław­
ników w gminach wiejskich i m ia­
stach oraz do wydziałów powiato­
wych w powiatowych związkach sa­
morządowych-

Prace nad wydaniem powy ż ­

szych regulaminów zostały jtiż ppd.- 
jęte i na jesieni b. r będą zakońezo- 
ne. W ten sposób już na jesieni b. r- 
i na wiosnę roku przyszłego nalega­
łoby oczekiwać generalnego odno­
wienia organów samorządowych w 
gminach miejskich, wiejskich i po 
wiatach.

Jedynie tylko w dzielnicach za­
chodniej i poudniowej wybory do 
cad gromadzkich i gminnych ułegr ą 
znacznej zwłoce, gdyż uprzednio ma 
być na tych obszarach przeprowa­
dzona reforma gminna, polegająca 
na łączeniu z sobą słabych gospodar 
cze gmin jednowiosfeowych i zorga­
nizowaniu gromad z radami gro­
madzkiemu i sołtysami. Min. spraw  
wewnętrznych ma w ciągu 18 mie­
sięcy wydać dla każdego powiatu 
oddzielne rozporządzenie, określają­
ce granice, nazwę i siedzibę gmin 
nowoutworzonych. Pada ministrów  
może wyjątkowo okres ten dla n ie­
których powiatów- przedłużyć o dal­
sze 12 miesięcy.

Jeżeli chodzi o inne terminy, 
ważne jest postanowienie art. 122, 
który upoważnia prezydenta R?p,; - 
tej do wydania jednolitych tekstów  
ustaw samorządowych dla poszcze­
gólnych dzielnic i stopnia samorzą­
du w ciągu 2 lat od wejścia w życie 
ustawy samorządowej. Prace kody­
fikacyjne będą już -\v najbliższym  
czasie podjęte i dekrety te będą w y­
dane znacznie wcześniej niż prze­
widuje ustawa, ażeby ułatwić oby­
watelom stosowanie nowego prawa.

Nowa ustawa samorządowa prze 
widuje również wydanie odrębnych 
statutów dla miast największych, 
t. j. Krakowa, Lwowa, Łodzi, Pozna 
nia, m. st. W arszawy i Wilna- Sta­

tuty te wydać ma w drodze rozpo­
rządzeń prezydent Rzeczypospolitej 
w okresie 3 lat po wejściu w życic 
ustawy, na wniosek min. spr. w e­
wnętrznych, przedstawiony z uizę- 
d i lub z inicjatyw y miast, która 
przysługiwać będzie radom miej­
skim, jednak nie obecnie czynnym, 
Ucz dopiero nowowybranym w myśl 
m wyeh przepisów wyborczych.

Poza tern szereg postanowień no 
w ej ustawy samorządowej wejdzie 
odrazu w życie, niektóre jednak wy­
magać bęclą bliższych norm w yko­
nawczych, w szczególności sprawa 
reformy gminnej w woj. południo­
wych i zachodnich, zniesienie wój­
tostw i obszarów dworskich w woj. 
zachodnich- sprawa kwalifikacyj 
wójta zawodowego, oraz burmi­
strzów i prezydentów miast, sprawa 
samorządu powiatowego w Mało- 
pnlsce i t. p. W tym celu min. spraw 
wewnętrznych , wydać' nia ogólne 
rozporządzenie wykonawcze, które

jest już opracowywane. Szereg po­
stanowień ustawy będzie w tej for­
mie wyjaśniony i rozwinięty jesz­
cze przed jesieni ą h- r.

Niezależnie ód powyższego min. 
spraw wewnętrznych ma wydać k:l 
ha specjalnych rozporządzeń, zapo­
wiedzianych już ustawą, celem ure­
gulowania szeregu istotnych zagad­
nień ustrojowych lip. w spraw o 
kwalifikacyj i egzaminów sekre la­
li, y gminnych, w  sprawie kom pe­
tencji i trybu działalności zebrań i 
rad gromadzkich, wynagrodzeń so ł­
tysów, albo niezmiernie istotnego 
zagadnienia uporządkowania przed­
siębiorstw komunalnych i t- p.

Jak więc widzimy reforma samo 
rządu będzie realizowana etapami 
w okresach, zakreślonych przez u 
stawę i na podstawie uprzednio w y­
danych norm wykonawczych. Już 
jednak w roku bieżącym rozpocznie 
się wcielanie jej- w-iżycie. ^ 11',.',

J . S- B.

Dlaczego przez Gdynie
a nie przez Gdańsk?

Senat Gdański oddawna skarżył 
się, że Polska nie wyzyskuje w sto 
pniu należytym tego portu, a cho­
ciaż w porównaniu ze stanem przed 
wojennym ruch statków w porcie 
Gdańskim jest znacznie większy, o 
czem zresztą prasa niejednokrotnie 
już donosiła,jednak Gdynia stale dla 
polityków gdańskich jest tą zmorą, 
która spędza im sen z oczu.

Jeżeli skargi o niekierowanie ca 
łego ruchu towarowego na Gdańsk 
ma ją jakieś choćby pozory słusznoś 
ci, całkiem niezrozumiałem się wy­
daje na tle tych skarg, dlaczego i 
ruch podróżnych stale z biegiem cza 
,su przenosi się z Gdańska do Gdy­
ni. Trudno przypuścić, aby propa­
ganda polska na korzyść Gdyni by­
ła na całym . świecie tak potężna i 
skuteczna, aby podróżni dla przy­
czyn nieznanych omijali Gdańsk. A  
dzieją się w tej mierze naprawdę 
rzeczy zastanawiające. W r. 1930 
wyjechało podróżnych przez 
Gdańsk 24.879, w r. 1931 — 1.123, a 
w r. 1932 — 354, czyli, że spadek 
podróżnych wyjeżdżających przez 
Gdańsk wynosi 98.6 proc. W tymże 
czasie dla Gdyni otrzymamy odpo­
wiednio 17.388, 7.603 i 7.805. Wobec 
zaniku ruchu wychodzącego i tutaj 
spadek .iest widoczny, ale wynosi 
tylko 55.1 proc., a ilość wyjeżdżają­
cych przez Gdynię jest T l razy prze 
szło większa od Gdańska.

Ale mógłby ktoś powiedzieć, że 
to Polska za pomocą ad hoc sprepa­
rowanych zarządzeń kieruje podróż 
nyeh, wyjeżdżających z; Polski, do 
Gdvni, a nie do Gdańska. Czemże 
jednak wytłumaczyć, że i podróżni 
przyjeżdżający do Polski, na któ­

rych nikt oc:* wiście wpływać nie 
jest w stanie, bo każdy obiera najdo 
godniejszą dla siebie marszrutę, ró 
wnież przenoszą Gdynię nad 
Gdańsk. W r. 1930 przybyło do 
Gdańska 3.939 podróżnych, w r. 
1931—2.320, a w r. 1932 już tylko 
1.772, tj. w przeciągu trzech ostat­
nich lat ruch ten zmniejszył się o 
55.0 proc. W tymże czasie do Gdyni 
przybyło odpowiednio 6.873 i 10.427 
osób, a więc ruch zwiększył się o 
53.8 proc.

Przytoczone cyfry są tembar- 
dziej zastanawiające, że przybywa­
jący, podróżni wyjechali z portów 
następujących: Havre, H elsingfors 
Hul, Kopenhaga, Libawa, Londyn, 
New Jork, Roterdam, Ryga i Sztok 
holm. Jak widzimy, w  szeregu tym  
niema ani jednego portu niemieckie 
go, trzeba zatem przypuszczać, że i 
wśród podróżnych wielu Niemców  
nie było. Jeżeli zaś zwrócić uwagę 
na rubrykę „inne portv“. wśród któ 
ryeh niezawodnie znajdują sie i nie 
mieckie, okaże się, że z owych „in­
nych portów" przvbyło przez 
Gdańsk w r. 1932 tylko jedna oso­
ba, wówczas gdy przez Gdynię —-
793. Należałoby zatem wnosić, że je 
żeli wśród podróżnych, przybywa­
jących drogą morską, znajdują się 
Niemcy, to i oni wolą przejeżdżać 
przez Gdynię, aniżeli przez Gdańsk

Coś tu zatem jest nie w porząd­
ku. Jest jakaś przyczyna, dla której 
podróżni w obu kierunkach omijają 
wyraźnie Gdańsk, wybierając ra­
czej Gdynię. Pomimo zapewnień 
Gdańska, że bezpieczeństwo w tein 
mieście jest stuprocentowe, nie mo­
żna jednak pominąć milczeniem fak

tu, że zdarzają się tam wypadki na 
padów, pobicia i nawet zabójstw, 
których sprawcy z reguły zostają 
niewykryci, co świadczyłoby o zu­
pełnej nieudolności policji gdań­
skiej

Czy Gdańskowi będzie się lepiej 
powodzić w przyszłości? — Trudno 
bawić się w przepowiednie, ale ra­
czej sądzić należy, że będzie chyba 
coraz gorzej. Z chwilą przyjścia do 
władzy hitlerowców w Nieczeeh 
na porządku dziennym są „tajemni­
cze" samobójstwa, zaginięcia szere­
gu osób w okolicznościach wielce za 
gadkowych. Gdańsk, zawsze wzoru­
jący się na Rzeszy, nie pominie pra 
wdopodobnie okazji by i u siebie na 
śladować obyczaje pruskie. Poza- 
tem nie ulega wątpliwości ,iż świet 
ny rozwój Gdyni i udogodnienia, 
które tam znajdują podróżni, wply  
wają zachęcająco na wzrost ruchu 
pasażerskiego. Z. K.

Blaski i cienie 
zwycięstwa

W rocznicę śmierci Napoleona
Co roku dnia 5 maja obchodzi Fran 

eja z pietyzmem rocznicę śmierci Na­
poleona, tego, potężnego człowieka, któ 
ry sławą nieśmiertelną opromienił po 
wszystkie ezasy historic swego naro­
du, który orły i sztandary francuskie 
wiódł do bezprzykładnych tryumfów.

Ciekawa rzecz, że republika obcho­
dzi pamięć eesarza i to cesarza, z któ­
rego wspomnieniem łączy sic zamach 
stanu przeciwko pierwszej republice, 
którego oświecony despotyzm wrogi 
był wszelkim pojęciom o wolności re­
publikańskiej i krwawo umiał tłumić 
porywy rewolucyjne. Wytłumaczyć to 
można tylko tern, że ponad doktryny, 
eeni dncli francuski, niespożyty blask 
zwycięskiej przeszłości ,a ponad ha­
sła demokratyczne stawia wielki ideał 
narodowej dumy i siły .który kąpie się 
w promieniach napoleońskiej epopei.

Minęło zaledwie jedno stuleeic od 
śmierci Napoleona (r. 1821) i dla Fran 
cji nadeszła chwila, kiedy naród fran 
cuski poczuł sic bliski duchowo owym 
wielkim czasom. Było to krótko po woj 
nie światowej, kiedy po wielkiem dzi® 
jowem zwycięstwie, Francja stała si® 
pierwszem mocarstwem na kontynen­
cie. Pobity wróg miotał sic bezsilny w, 
walce wewnętrznej, a armja francus­
ka stała nad Renem .trzymając strai 
nad Europą. Pozatem osiemdziesiąt ty  
siecy żołnierzy stało gotowych do mar 
szu w westfalskie tereny przemysłowe 
nad Ruhrą, na wrypadek jeżeli Niemcy 
nie wypełnią przyjętych zobowiązań.

I w takiej to właśnie chwili, w r. 
1921 obchodziła Francja specjalnie uro 
.ezyśeie setną rocznice śmierci Napoi® 
ona. Niemcy poczęły bić wtedy na a- 
larin, bojąc sie, że rozgorączkowana 
wspomnieniami o wielkim bojowniku 
fantazja francuska wysunie plany za­
jęcia Wcstfalji, trwałej aneksji Zagł® 
bia Ruhry i marszu na Berlin. Były to 
oczywiście alarmy obłudne i tendencyj 
ne, bo na imperjalizm napoleoński bra 
kło już po wojnie miejsca.

Jednakże pewne wznowienie trądy 
cyj napoleońskich w tym właśnie cza­
sie, byłoby niebezpieczeństwem wojują 
c.ego hitleryzmu. Francja nie poszła j® 
dunk tą drogą i dzisiaj razem z Pol­
ską obserwuje niepokojący rozrost m8 
litarnej potęgi Niemiec.
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Po święcie 3 maja w Zagłębiu, k r o n i k a
W BULOWICACH.

Z okazji święta 3 m aja koło byłych
wychowauków szkoły powsz nr. 14 w 
Milowieaeh, urządziło uroczystą aka- 
demje.

Okolicznościowy referat wygłosiła 
p. St. Kwieeieuiówna. Następnie chó­
ry męski i mieszany koła pod kier p. 
Alalea odśpiewały kilka piosenek. P ią 
knie deklamowały członkinie koła

Na zakończenie akademji orkiestra 
SKO. wykonała kilka utworów muzy- 
nyeh. Akademja odbyła się przy licz­
nym udziale miejscowego społeczeń­
stwa.

3 MAJ W ZAWIERCIU.
Tegoroczne uroczystości 3 m aja wy 

padły imponująco. Przebieg uroczysto 
ści był następujący: o godzinie 7-ej ra 
no z wieży kościelnej odegrany zo­
stał hejnał, o godz. 8 na miasto wyru
szyli kwestarzo zbierając na cele PMS.
0  godz. i) odbyło się nabożeństwo dla 
szkół, o godzinie zaś 10 odbyło się uro 
czyste nabożeństwo dla szerszej publi 
czności. Nabożeństwo odprawił ks. pra 
łat Fr. Zientara, podniosłe kazanie wy 
głosił ks. kan. B Wajzler. Pienia reli­
gijne w czasie nabożeństwa odśpiewa 
la b. ładnie „Lira“, religijne utwory 
muzyczne odegrali bracia Żurawscy. 
W nabożeństwie tym wzięli udział
przedstawiciele władz adm inistracyj­
nych, samorządowych, wojska pobc-ji, 
sądownictwa, przemysłu, handlu oraz 
b. licznie przybyłe ze sztandarami 
straże ogniowe, harcerze, stowarzysze­
nia młodzieży, związki zawodowe ce­
chy, sokół, związek rezerwistów, inwa­
lidów. policja i hallerczycy. Po nabo­
żeństwie, przy ul. Sienkiewicza odbyło 
sic noświccenie kamienia węgielnego 
pod bodowe domu rezerwistów. Aktu 
poświecenia dokonał ks. p ra ła t Zienta­
ra, wygłaszając przytem przemówienie 
Nas'eonie nrzemn w iali: starosta Kono 
praM, komisarz T.angert, nrof. Badow­
ski i przedstawiciel związku głównego
rezp’*wistów.

O god-/.. 12 odbywały sie poranki 
S7,rnlne. W godzinach popołudniowych 
odbywały sie zawodv sportowe.

W MYSZKOWIE.
Dzień 3-go m aja w Myszkowie ob- 

ehouzony był uroczyście. W przed­
dzień uroczystości ulicami miasta prze 
ciągnął capstrzyk.

W di,. 8 m aja o godz. 8 odbyła się 
zbiórka, organizacyj związków zawodo 
wych, szkół itp. na ulicy Kościuszki i 
Bauerertzów, skąd wyruszono na uabo 
żeństwo do miejscowego kościoła. Na 
bożeństwo odprawił ks. Jan  Kałuża, 
okolicznościowe kazanie wygłosił ks. 
Stanisław Paras,

Po nabożeństwie pochód udał się 
przed pomnik poległych, gdzie przy 
dźwiękach hymnu narodowego podnie­
siona została flaga, inż. Kuezera wygło 
sił przemówienie, poczem odegrano 
Rote. Następnie odbyła się defilada

Wieczorem w sali kina „Miraż" od 
była się akademja, na którą złożyły 
się: produkcje chóru towarzystwa
śpiewaczego ,.Lutnia", -prelekcja, de­
klamacje. o rkies'ra mandolinistów l 
śpiew solowy. W przerwach przygry­
wał’1' orkiestra z fabryki ..Światowit",

W  szkołach powszechnych odbyły 
się pogadanki.

W PORAJU.
Staraniem  miejscowych instytucyj

1 społeczeństwa, obchód święta wypadł 
imponująco.

0  godzinie 9-ej odprawione zostało 
nabożeństwo przez miejscowe­
go proboszcza, poczem uszeregowany 
pochód ze sztandaram i przedefilował 
do pomnika poległych za ojczyznę bo­
haterów, a następnie do lokalu straży 
Ogniowe i, gdzie odbyła się uroczysta 
akademja.

Najokazalej prezentowała się w po­
chodzie młodzież w szeregach związku 
strzeleckiego, który dzięki usilnym sta 
reniom prezesa u. Czerniawskiego i 
komendanta p. Wolnego został zorganl 
zownny w Poraju  zaledwie przed kilko 
ma tygodniami.

"Następnie, wieczorem przez grono 
mieiscowyeh amatorów, odegrana zo­
stała komedja Bałuckiego „Grube R y­
by".

Artyści darzeni byli rzęsistemi o- 
k1nokami, na które w zupełności zasłu­
żyli.

p n przedstawieniu. r>rzv miłej mu- 
zypmo. tańczono ochoczo do rana. Tlo- 
chód przeznaczony został i/a L. O. P  P.

W MACZKACH.
Staraniem komitetu 3-go maja, w 

skład którego wchodzili przedstawicie 
le wszystkich miejscowych organiza- 
cyj odbyły się w Maczkach uroczy­
stości 3 maja, o godz 9 rano odbyło się 
nabożeństwo z okolieznośeiowem kaza. 
nmm. o godz. 7 wieczorom akademja— 
odczyt na tem at . Kolonje polskie" któ 
r T_ wygłosił ks. B. Stradowski, nawią- 
® 1’ '1 do święta narodowego.

1 asteonie chór pod kierownictwem 
p. Rurakowslnera odśpiewał 4 p ie ś n i ,  
deklamacje wygłosił p. K o zera , i na 
zakończenie znany zespół odegrał b.

dobrze wyreżyserowaną sztukę przez 
p. Moycko p. t. Okrężne.

W OLKUSZU.
Tegoroczne święto 3 m aja w Olku­

szu wypadło uroczyście.
W licznych pochodach brały udział 

tłumy ludl wiejskiego i miejskiego, dzia 
twa szkolna i wszystkie organizacje.

W duiu 2 bm. odbył pochód dziatwy 
szkolnej z lam pjouam i z udziałem or­
kiestry.

W dniu święta odbyło nabożeństwo 
w miejscowym kościele, które odpra­
wił ks. kanonik Preleg, kazanie wy­
głosił ks. Soczawa. Podczas mszy św. 
śpiewał chór mieszany „Hejnału".

Po nabożeństwie, na rynku zebrały 
się wszystkie organizacje olkuikie, 
szkoły, straże, harcerstwo, SMP. i inne 
z orkiestrami. Z balkonu s ta r o s ta ,  
dłuższe przemówienie wygłosił p. f.a 
piński, a następnie męski chór „Hej­
nału" odśpiewał kilka piosenek pod ba 
tu tą  swego dyrygenta p. Kardaszew- 
skiogo.

Defiladę przyjął starosta wraz z hę 
dącym na poborze w Olkuszu pułkowni 
kiem z PKU. z Miechowa i przedstawi 
cielnmi miasta.

W południe odbyły się akademje 
uczniowskie w kinie ..Orzeł" i w szkole 
rzemieślniczej. Popołudniu urządzono 
zabawą ludową w parku pod Czarną 
Górą z atrakcjam i, W  czasie zabawy 
rozegrany został mecz piłkarski po­
między szkołą rzemieślnicza i gimna­
zjum z udziałem graczy z klubu „Ve­
sta". W vnik zawodów: 5:2 na korzyść 
gimnazjum.

Wieczorem w sali kina „Orzeł" sta

raniem  zrzeszenia nauczycielskiego 
szkół powszechnych odegrana została 
sztuka Grzymały - Siedleckiego p. t. 
„Popas króla Jegomości", pod reżyse 
rją  p. O. Kurzejowej.

W przeddzień święta wieczorem od 
było się zebranie towarzyskie w resur­
sie i dancing - bridge w lokalu p. Bo- 
brzeckiego.

W SŁAWKOWIE,
Po nabożeństwie utworzył się po­

chód, w którym  tra ły  udział wszystkie 
organizacje sławkowskie, oraz weteran 
powstaniec z 63 r. p. Czechowski za­
mieszkały w Okradzionowie.

Po przemówieniu, które wygłosił 
na rynku p. J . Raj, dziatwa szkolna wy 
głosiła szereg deklamacyj okoliczno­
ściowych. Wieczorem odegrana została 
sztuka pt. „Raj bolszewicki".

W WOLBROMIU.
Po nabożeństwie pochód udał się na 

rynek, gdzie przemawiał p. Antoni P er 
kowski.

W pochodzie brały udział cechy, 
szkoły SMP. z orkiestrą, straże z Wol 
bromia i Łobzowa i inno organizacje 
miejscowe.

Wieczorem w kinie „Czary" odbyła 
się akademja. na której przemawiał 
burm istrz wolbrom.ski p. L. Kalista.

W BOLESŁAWIU.
Rano, po nabożeństwie uformował 

się pochód do „drzewka wolności", 
gdzie przemówienie wygłosił dr. Cza- 
churski. W  pochodzie brała udział 
dziatwa szkolna, straż i inne. Wieczo­
rem urządzono akademję.

Program pobytu delegacji sowieckiej
w Zagłębiu Dąbrowskiem.

Jak już donosiliśmy, w sobotę 
w godzinach rannych przybywa z 
Poznania do Katowic delegacja 
gospodarcza ZSSR. która zabawi w 
Zagłębiu Dfjbrowskiem i Śląskiem  
przez 3 dni, tj. sobotę, niedzielę i 
poniedziałek.

W. związku z tern wyłoniony zo­
stał przez izbę, przemysłowo - han­
dlową w' Sosnowcu i izbę handlową 
w Katowicach wspólny komitet 
przyjęcia, w skład którego z ramie 
nią sfer gospodarczych Zagłębia 
Dąbrowskiego wchodzą następujące 
osoby pp.: dr. A. Dąbrowski, dyr. 
Dittrich, mgr. K. Gadomski, prezes 
inż. SŁ Gadomski, wiceprezes E- 
Gruszczyński, radca inż. P. Jagu- 
ezański, wiceprezes dr. A. Likieru ik

wiceprezes inż. J. Przedpełski, rad 
ca inż. W. Swirtun, dyr. inż. E. óie 
ieniewski, dyr. M. Zieleniewski i 
dyr. inż. A- Zieliński.

W sobotę delegacja zwiedzi kil 
ka objektów przemysłowych w Za­
głębiu Dąbrowskicm, poczem odbę­
dzie się zebranie w, izbie przemyśle, 
wo - handlowej w Sosnowcu.

Na niedzielę przewidywany jest 
wyyażd delegacji sowieckiej do Kra 
kowa, w poniedziałek zwiedzanio 
objektów przemysłowych na terenie 
G'<rnogo Śląska, przyczem w godzi­
nach wieczorowych część delegacji 
wyjedzie do Łodzi, we wtorek zaś 
kontynuowanie zwiedzania fabryk 
na terenie Górnego Śląska przez po 
zostałą część delegacji-

Urząd skarbowy położył aresii
na kaucjacli ofarentów na dzierżawę rzeźni

w Sosnowcu.
Wszechwiedzący urząd skarbów;;, 

który wszelkiemi możliwemi sposo­
bami stara się ściągnąć z płatników  
podatki, skorzystał ze sposobności 
przetargu na dzierżawę rzeźni miej 
skicj w Sosnowcu i położył areszt 
na złożonych w magistracie kau­
cjach trzech oferentów na dzierża­
wo rzeźni, która —  jak wiadomo 
wynosi 11-000 zł.

M agistrat znalazł się teraz w  nie 
lada kłopocie. Nie może zwrócić pie 
niędzy oferentom, gdyż na sumy ka­
ucyjne położony jest formalny a- 
reszt, z drugiej zaś strony nie ma 
prawa pieniędzy tych przekazać u- 
rzędowi skarbowemu. Zawiłą tę spra 
wę rozstrzygnąć musi urząd woje­
wódzki i izba skarbowa w Kielcach.

Katastrofalny pożar w Chrząstowicach
pociągnął za sobą dalsze ofiary.

W onegdajszym numerze donosi 
iiśmy o katastrofalnym pożarze w  
Chrząstowicach, gm. Jangrot, jaki 
wybuch! w dniu 2 bm. w domu Ma 
teusza Gila.

W czasie ratowania dobytku zo­
stali śmiertelnie poparzeni sam g o ­
spodarz, jego żona Anna i W łady­
sław Zając, oraz jego sąsiedzi: To 
masz Gamrot i jego synowa Elżbie 
ta Gamrot, w chwili gdy ogień n- 
grrnął ich zabudowania. Gamrato­
wie wskutek bardzo ciężkich popa' 
rzeń zmarli na miejscu, Gilów zaś o 
raz Zająca w stanie ciężkim prze­
wieziono do szpitala olkuskiegj. 
Mateusz Gil oraz W ładysław Z a ­
jąc zmarli w szpitalu onegdaj Aurę 
Gil prawdopodobnie uda się urato­
wać.

Jak wykazało dochodzenie, o- 
gioń wybuchł wskutek defektu ko-

minaw domu Gila, poczem zajęły 
się sąsiednie budynki. Pastwą roz 
szalałego żywiołu padło doszczętnie 
7 gospodarstw, a mianowicie: zrnar 
łego Gila i Gam rota, Stanisława
Szatana, Stanisława Pasicha, F. Ka 
mionkowej- Andrzeja Gamrota i Ja 
na Wilczyńskiego- Oprócz tego 
spaliły się stodoły: Jana Szatana i 
dana Barczyka- Poza tern w ogniu 
zginęło sporo inwentarza żywego, 
narzędzia rolnicze i sprzęty dom o­
we-

Na miejsce pożaru przybyłe słra  
że: miejscowa, gołaczewska, olku­
ska miejska i wolbromska.

Z polecenia starosty Gliszczyń­
skiego, powiatowy komitet pomocy 
bezrobotnym w Olkuszu wysłał po­
gorzelcom 400 kg. mąki na ręce miej 
sc wego sołtysa, jako pomoc do­
raźną.

k a l e n d a r z y k
Dziśl Piusa V. P. 
Jutro „ana li w. 
Wschód słońca: 4.13 
Zachód słońca: 19.9

RADJQ
WARSZAWA.

Piątek, 5 maja.

11 CodŁ ŁPrz0ffM  Pras. Polsk.
t 0m' meteor- »ys“nał czasu.12.05. F rogram  na dz. bież. 12.10. Plyiy. 

ld.zO. Kom. PiM . 15.10. Kom. Pu us. w. 
Jnst. Eksport. 19.15. Kom. gospod. 15.k5. 
Chwilka iotn. 15.30. Chwilka morska,

u wydawnic.w p8rjodycz
nych. 15.50. i-'iyty. 16.40. Odczyt. 17.00. 
Muzyka salonowa. 17.55. Program  na 
dz. nast, 18 00. Samoiot polski w zawo­
dach. 18.20. Muzyka lekka. 19.00. Roz 
maitości. 19.20. O lnie i weh.io. 19.30. 
beljoton p. t. Człowiek interesu. 19.45. 
Pras. Dz. Radj. 20.00. Pogad. muz, 2015 
Koncert symf. z Filh. W ars z. 22.-10. 
Wiad. sport. 22.45. Dod. do Pras. Dz. 
ota«n 22-55. Kom. meteor, i kom polio. 
Zu.OO. Muzyka salonowa.

KATOWICE.
Piątek, 5 maja.

11.40. Godz. Przegląd Pras. Polsk. 
11.53. Sygnał czasu z Warsz. 12 10. Płyty. 
13.20. Kom. meteor. 15.00. Kom. gospod.
15.10. Tr. z Warsz. 15.50 Aud. dla dzie 
Ci. 16.05. Ogrodnik śląski. 18.20. Ir.ter- 
mezzo muz. 16.40. Tr. z Warsz. 17.55. 
Program  na dz .nasi. 18.00. Tr. z W ar 
szawy. 19.00. Emil Zegadłowicz — po 
eta Beskidu 19.15. Rozmaitości. 19‘>5. 
Kom. sport. 19.30. Tr. z Warsz. 22.50, 
P rogram  na dz. nast. 22.55. Kom. me­
teor. z Warsz. 23.00. Skrzynka poczt, w 
jqz. franc.

WARSZAWA.
Sobota, 6 m aja

11.40. Godz. Przegiąd Prasy Polsk. 
11.50. Kom. meteor. 11.57. Sygnał czasu.
12.05. Program  na dz- bież 1210. P łyty.
13.10. Kom. PIM. 13.15. Poranek szkl. 
ze Lwowa. 15.10. Kom. Państw. Inst. 
Eksport. 15.15. Kom. gospod. 15.25. 
Wied. strzeleckio. 15.35. Słuch dla dzio 
ci. 16.00. Płyty. 16.40. Bronisław Pil 
sudski na Sachali.uie i w Janonii. 17.09 
Płyty. 17.35. Wiad. bież. 17.40 Odczyt. 
17:55. P rogram  na dz. nast, 18.00. Tę-.-,- 
Naboż. Majowego z Kaplicy M aik’ Bp 
skiej na Jasnej Górze. 1900. Rozmai­
tości. 19 Ô. Wiad. bież. 19.30 Na widno 
kręgu. 19 45. Pras. TV/„ Radi 20 00 
zyka lekka. 2055 Wiad. sport. 2100. 
Dod. do Pras. Dz. Radi. 2205 Koneo-t 
Chopinowski. 22.40. Feljeton p. t. Wio 
sna w Polsce. 22 55. Kom. meteor, i ko 
m unikat polio. 23 00. Muzyka tan.

 ul In------
TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU.

Dziś w piątek — prem jera areywe 
solej komedji muzycznej w 4 aktach 
p. t. „On i jego siostra". Ostatnia no­
wość naszego repertuaru, zabarwiona 
pogodą, sentymentem i humorem, peł­
na  zabawnych sytuacji, w wykonaniu, 
całego zespołu. Popisowe role odtwo­
rzą pp. Brzozowska, Stróżyóska. Szczę 
sna, Tańska, Uścińska, Erwan, Grud* 
niewski, Nawrocki, Opolski, Orliński, 
Rytowskl, Tański i Wojteeki. Mełodyj 
ne piosenki i efektowne ewolucje uzu 
pełniają m ilą całość.

Cer.y miejsc od 50 gr. do 2.50 zł. łą 
cznie z dopłatami.

Początek o godz. 8.30 wiecz.
W sobotę, t b . m .  — „On 1 jego sio­

stra", komedja muzyczna. Ceny popu­
larne.
WkróRe wystąpi najpopularniejszy 
komik teatrów stołecznych W ładysław 
Walter w otoczeniu świetnych a rty ­
stów J. Bnkojems’dej, B. Relskiej, K. 
Ostrowskiego, J. Klimaszewskiego 1 
W. Miszczaka w wieczorze humoru, 
pieśni, tańca i satyry.

 oOo------
Z KIELC.

(k) Sosnowiczanin znalazł śmierć 
pod kołami pociągu. Onegdaj w nocy 
na 229 kim. szlaka kolejowego stacji 
Miechów .służba kolejowa znalazła po 
miedzy szynami zwłoki mężczyzny, któ 
rym  — jak ze znalezionych dokumen­
tów stwierdzono — okazał sie niejaki 
K udła Stanisław .urodzony w Sosncw- 
cu, a wymeldowany dnia 28.4 br. do 
gminy Wielko — Zagórze, pow. mie­
chowskiego. Z dotychczas przeprowa­
dzonego dochodzenia wynika, źe wy­
mieniony iechał pociągiem towaro­
wym bez biletu i w chwili wvM-aktwa 
nia z pociągu, dostał sie pod kola wa­
gonów, jionosząc śmierć na miejscu.
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(k) Niepeprawna złodziejka. Deder- 
ska Marja, tam. przy ulicy Żytniej nr.
6, zameldowała, że onegdaj nieznana 
kobieta usiłowała skraść jej kurę z 
podwórza, jednak kobieto te zatrzyma 
ta. Ustalono, iż jest to Rus Pelagja, za 
wodowa złodziejka, która niedawno 
wyszła z więz!enia kieleckiego, po od­
byciu kary Wymienioną przekazano 
3ądowi grodzkiemu w Kielcach.

Pam ielaj, że
PASZTEUlAKNiA „HYGTENICZNA" 

KIELCE, DUŻA (0 
wydajo najsmaczniejsze obiady z 3-ch 

dań po t »l. 28 gr.
  Znakomite wędliny na wagę. -----

PIWO. ------ WINO.

(k) Spłonęło 10 zagród gospodar­
skich. We wsi Drużykowa .gm. Moska 
rzew ,pnw. wJos/.rzowskiego, wskutek 
zapalenia się sadzy w kominie. wy­
buch! pożar w zagrodzie. Kozickiego 
Stanisława, który następnie przeniósł­
szy się i.a sąsiednie budynki, znisz­
czył ogółem 10 zagród gospodarskich. 
Fitrnty wynoszą 13:275 zł. "W czasie po­
żaru ciężkich poparzeń twarzy i rąk 
doznali Nowak Ht>. niśław, jego żoną 
Zofja i 3 łelni syn .Juljan.

 oOo------
Z SOSNOWCA.

(s) Sprostowanie. We wczorajszym 
numerze, wskutek złej informacji, 
wkradła się pomyłka w sprawozdaniu 
z uroozys'i śei 3 majowych w Sosnow­
cu. Nabożeństwo odprawił nie J . E ks. 
biskup Kubina, a ks. kanonik Janków: 
ski, kazanie wygłosił ks. Łagowski.

OGÓLNE ZEBRANIE NAUCZYCIEL 
STWA POLSKIEGO W ZAGŁĘBIU.

Ogólne zgromadz.enie członków 
Związku nauczycielstwa polskiego po 
wiaiu będzińskiego odbędzie się w dn. 
14 mo ia br. o godz. 5) w gmachu szko­
ły powszechnej nr. 4 przy ul. Prez. Moś 
ciek i ego w Rośno wcu.

Na zebraniu będą referowane spra 
wy — praca społ. — oświatowa a rola 
nauczycielstwa, znowelizowana prag 
inatyka nauczycielska i kwestje emery 
talne nauczycielstwa b. Rzkól pryw at 
nych.
KALENDARZYK ZEBRAŃ ZZZ

MMowiee- W sobotę o godz- 17-ej 
Ko feral sekretarz  /,a borowski.

Łagisza. W niedzielę o g.«dz- 10 
referen t sekretarz Zaborowski 
M odrzejów  i N iw ka. W niedzielę o 
godz. lti refe ren t D arejszyk i Zabo 
rowski.

Ktirs się nieodbędzie w sobotę 
nałom asf uprasza  się o punktim h.e 
pzybycie w dniu 9 łun.

 o< )o------
ROZWAJ SW1ETI ICY DLA BEZ 
RłiRIITNYUłT IM. ST. ŻEROM­

SKIEGO W SOSNOWCU.
Najm łodsza na terenie Sosnow­

ca św ietlica przy ui Rybnej 9 roz­
w ija  się bardzo dobrze. Po utworze* 
Tiiu aniTMirzadti i uruchom ieniu k i'ku  
sekcvj praca ruszyła całą parą na­
przód. Najlepsze wyniki osiągnęła 
redakcja ściennej gazety pisanej 
J>*łąd ukazały się dwa numery śwje 
f łt-eowe i ..T rvbuny Młodych**.

O kazuje się, że wśród młodzieży 
rzem ieślniczej istn ieją  szczere i sa- 
m o r d ’’" ta len ty  poetyckie i dzien­
nikarskie.

Sekcja sam okształceniow a u m eno 
m tla kurs języka esperanto , w pro 
gram ie dalsze prace nad uzupełnia 
niem swej wiedzy.

Szachiści noszą się z zamiarem 
urządzenia tu rn ie ju  i wyboru ..kró­
la słuchowego*4 świetlicy.

W związku z ociepleniem się za 
czvna swój sezon Re.kcia wycieczko 
w a  w porozumieniu z muzyczną

Radość łmdzi ten szczery zapał 
św ietliczan do pracy nad Robą. W-z 
istn ieje  niem iły zgrzyt w postaci 
pogłosek, że loknlnv komitet fundu 
szu pom ocy bezrobotnym w Sosi-nw 
cu nosi się z zam iarem  zamknięcia 
świetlicy z powodu,-, braku pienię­
dzy!

M iejmy nadzieję, że są to bezpod 
staw ne pogłoski-

!„Expres Zagłębia” czyta codziennie około 45000  ludzi
4 5 .0 0 0  osób przeczyta i T^oje ogłoszenie

Nowy dzierżawca przejął już
gospodarkę w rzeźni miejskiej w Sosnowcu

Ja k  to już donosiliśmy', w wyni 
ku przetargu na dzierżawę rzedli 
m iejskiej w Sosnowcu przyjęta zo 
s ta ła  najkorzystn iejsza dla m iasta 
o lerta , a mianowicie huty „Helena*1 
w Sosnowcu (171-(k)0 zł.).

O ferta ta została przez urząd wo 
jewódzki zatw ierdzona i z dniem 1 
m aja nowy dzierżawca objął gospo 
darkę w rzeźni miejskiej- Między 
dzierżawcą rzeźni a m agistratem  
podpisana została już umowa w k*ó 
rej wyszczególnione zostały wy run 
ki, całkowicie zabezpieczające m ia­
sto przed jakiem ikolw iek stratam i-

Jak o  zabezpieczenie h u ta  „Hele- 
u a“ złożyła w m agistracie książecz 
kę banku gospodarstw a krajow ego 
na sumę 50.000 zł. na okaziciela, t. 
zn. na m agistra t.

Gdyby dzierżaw ca rzeźni przez 
miesiąc nie zapłacił m ag is tra łowi 
dzierżaw y, k tóra wynosi miesięcz 
m e 14.250 zł., wówczas umowa z wi 
r>v dzierżaw cy zostaje zerw ana i 
hu ta  „H elena" traci całkow ite za 
tczpieczenie, czyli 50.000 zł., które

to pieniądze m agistra t w każdej 
chwili może odebrać z B. G. K.

Rzeźnia wydzierżawiona została 
— jak  to już donosiliśmy — tylko 
na rok od 1 m aja  br. do 30 kwietnia 
1934 roku.

K aucja  11-000 zł- jaką  hu ta  ..He­
lena" złożyła przed przetargiem  ma 
g is tra t zaliczył już na  tenutę dzier 
zawną za maj-

Należność za dzierżawę-—w m yśl 
umowy huta ,,Holena“ będzie m usia 
łn wpłacać najpóźniej do 6 każdego 
miesiąca.

J a k  to już swego czasu doriesi- 
h-Tny, w najbliższym  czasie m ają  
być przeprowadzone w rzeźni inwe 
stycje. Rozszerzony będzie hudvnok 
adm inistracyjny , rzeźnia wvposaio 
na  zostanie w niezbedne wew nętrzne 
urządzenia, połączona zostanie z 
in .ejską siecią wodociągów i k an a ­
lizacji (dotychczas rzeźnia czerp’e 
wodę z wodociągu hr. ..Renard" a 
podwórko wybrukowane. Na te., ceł 
m ag is tra t przeznaczył 50.000 zł.

Sprawa kanalizacji i wodociągów
w Będzinie.

MAGISTRAT OTRZYMA POMOP FINANSOWĄ OD FUNDUSZU
PRACY.

Na wtorkowem posiedzeniu rady 
kom isarycznej w Będzinie om aw ia­
na była sp raw a przeprow adzenia 
inw estycyj wodociągowo - kanaliza 
oy.inych. rnąłem. zatrudnienia jak n a j 
większej p a rtji bezrobotnych.

W związku z tom kom. Rzecz­
kowski oświadczył radzie, że iest 
możność otrzym ania na ten ceł z 
funduszu pracy w W arszaw ie porno

cy finansowej. Ogólny koszt prze­
prow adzenia pierwszej serji robót 
kanałizacyjno - wodociągowych ob­
liczono na 700 tysięcy złotych Część 
kosztów budowy pokry je  m ag istra t, 
po resztę zaś sumy *tj. 568 tysięcy 
zł. rada uchwaliła zwrócić się do fun 
duszu pracy.

Na tem posiedzenie zakończono.

Agitatorzy komunistyczni
przed  sądem okręgowym w Sosnowcu.
Przed sądem  okręgowym w So­

snowcu stanęli wczoraj aranżero­
wie masówki na kolonji K saw era w 
B«.dżinie które miało na celu wy­
wołanie fem entu wśród bezrobot- 
im -h. Na skutek ag itacji w yw m lnw  
rów kom unistycznych zebrał się na 
szosie spory tłum- Ruszono w kie­
runku m iasta, śpiew ając m iędzyna­
rodówkę. Z tłum u padały  okrzyk’ 
antypaństw ow e.

Nie trw ało to jednak długo.
W idok oddziału policji ostudził 

zapał m anifestantów . W śród nieby 
watego zam ieszania zdołano ująć 
ledwie kilku. Idący na czele i n a j­
więcej krzykliw i Mojżesz Zaks (Elę

dzin, Boczna 3) i Dora Goldberg (Bę 
d /id , K o łłą ta ja  29) zbiegli i wo- 
góle wyjechali zagranicę. Poszuku­
ją  ich teraz listy  gończe.

la w ę  oskarżonych zajęło wczn 
ra j czterech uczestników owej m a­
n ifestacji: Bronisław  Szym czyk, la t 
23 (Będzin. Rtaszvca 8), F ran c is :ek  
Stach, lat 28 (Będzin. Sączewsk.t 
111. Józef Błaszczyk, la t 25 (Rędzin 
Ksawerowska 33) i b ra t jego W łady 
sław, obecnie szeregowiec 75 p. p.

Po krótkiej rozpraw ie sąd skazał 
wszystkich oskarżonych po sz-ś) 
miesięcy więzienia z zawieszeniem  
w ykonania k a ry  n a  ła t  pięć.

Echa kradzieży autobusu
w Czeladzi.

SPRAWCY SKAZANI NA 14 D N I ARESZTU
Do kom isariatu  p- p- w Czeladzi 

przybył niejaki Antoni P ie trusiak  
(< zeladź, Miiowicka 65) i złożvł ta  
k:e zam eldow anie^że dyżurny przo 
downik, który niejedne już meldun 
ki przyjm ow ał. — zdębiał.

— Skradziono mi autobus- — 
m eldował P ie trusiak  wśród szlo­
chów.

% H am ując się ze wzruszenia, p. 
przodownik ukradkiem  otarł łezkę, 
i osobiście wyruszył na posznkiwa 
nie osohliwego przedm iotu kradzie 
żv Dzięki niew yczerpanej energji i 
fachowemu doświadczeniu pana 
P«/odow nika, opłakiw ana m aszyna 
została odnaleziona.

Zabrali ją  współwłaściciele ko­
m unikacji autobusow ej p. P io tru sia  
ka, Józef Jan iec , lat 53, Józef To­
maszewski, lat 49 i Franciszek Chu 
biński, lat 54. których p. P ie trusiak  
musiał spłacić, lecz skutkiem  k ry ­
zysu tego nie uczynił.

W naturalnym  porządku rzeczy 
h iflo rja  ta oparła się o sąd grodz 
ki w Czeladzi, który uznał za wła­
ściwe wspólników p. P ie tru siaka  
uniewinnić. Odmiennego zdania o- 
kazał się sosnowiecki sąd okręgowy 
który rozważał tę sp raw ę  onegdaj- 
skazał bowiem swawolną tró jkę nu 
2 tygodnie aresztu z zawieszeniem 
w ykonania kary  na 3 lata .

5, 6, b. m. będzie komisja egzamina­
cyjna i rejestracyjna w sprawach po­
jazdów mechanicznych w Sosnowcu, 
Prom yka 3, w lokalu kursów.

Z KAJDANKAMI NA RĘKACH 
RZUCIŁ SIĘ NA PO UCJAN1A.

Do niebezpiecznego złoczyńcy w 
Niwce, niejakiego S tanisław a W i- 
k łika przybyła policja w celu od- 
s 'aw ien ia  go do więzienia mokotow 
skiego w W arszawie- gdzie W iklik 
odbyć m iał dłuższą karę aresztu z 
wyroku sądu okręgowego.

Mimo, że złoczyńcy nałożono na 
ręce kajdanki, zdołał on ujść, ude­
rzyw szy błyskawica de między oczy 
pilnującego go posterunkowego.

Groźny złoczyńca stanął wczo­
ra j przed sądem okręgowym w So­
snowcu i skazany został na rok wię­
zienia.

oOn-
(s) Tradycyjne święcone strzelen ie. 

Oddział żeński związku strzeleckiego 
i s'rzeleckie tow. sportowe „Strzała" 
w Sosnowcu urządzają wspólnie dnia 
6 bin. w sobotę, w sali gimnazjum im, 
Staszica w Sosnowcu, tradycyjne świę 
cone strzeleckie.

Początek o godz. 8 wiecz. Po części 
oficjalnej — tańce.

(s) Poiska — Niemcy — Hitler" Sta 
raniem ochotniczej straży ogniowej 
zakładów C. G. Schóna w Sosnowcu w 
dniu 6 bm. o g 6 wiecz., w lokalu ligi 
katolickiej (plac Schoua, Środnika) 
prof. K antor - Mirski wygłosi odczyt 
p. t. „Polska — Niemcy — Hitler" Po 
odczycie referat p. Jarzyny, ii.str. 
pożaru, z G. Śląska o drużynach ratow 
niezych i obronie przeciwgazowej, Wej 
ście bezpłatne.

(s) Zebranie sekcji dozorców górn. 
hu tu. ZZPP i H. W niedzielę o godz. 
10 i pól odbędzie się w lokalu polskie 
go związku zawodowego pracowników 
przemysłowych i handlowych w So­
snowcu przy ul. Sienkiewicza  ̂nr. 17a, 
zebranie konstytuujące sekcji dozor- 
ców górniczo - technicznych

(s) Z targowicy w Mysłowicach Na 
targowicę mysłowiską spędzono w ub. 
tygodniu 838 szt. bydła. 1881 szt. świń i 
255 cieląt, razem 2974 szt. bydta. Ptaco 
no za klg. żywej wagi rogacizny od 
z?. 0.40 do zł. 0.78, nierogacizny zaś od 
zl. 1.00 do zl. 1.50. Przebieg targu: Spęd 
normalny, ta rg  spokojny, tendencja 
słaba.

 oO o----
Z BĘDZINA, 

SPRAWOZDANIE POW. KOMI­
TETU KOLONU Dli A DZIECI 

Z NIEMIEC.
Wobec zlikw idow ania swycL a» 

gend, powiatowy kom itet ' kolonji 
letnich d la dzieci polskich z Nie 
HĆec, G dańska i G. Śląska Nieuiieo 
kiege w Będzinie sporządził bi­
lans zam knięcia rachunków kmnite 
tu  na dzień 20 kwietnia. B ilans 
ten został spraw dzony przez kom i­
sję rew izyjną, w skiadzie dyr- Koz 
góiskiego, p. No wary i insp Koz­
łowskiego. S tan  czynny i bierny bi 
lansu w yraża  się sum ą 1.032 zł. 
2‘»- gr.

W ydatk i: prowadzenie kolonji 
w 1932 roku — 732 zł., wydatki o- 
gółne 27. 75 i saldo przekazane do 
Z. O K. — 391 zł.

Dochody: saldo na dzień 17 grud  
nia 1932 roku 18953 zbiórka na li­
sty  o fia r 8.20 zbiórka uliczna 
39.26, subwencje 6(3) zł- i różne wply 
wy 314 zł. zł. 96 gr- Razem dochody 
i w ydatk i wynosiły 1.151 zł. 96 gr.

fb) Zebranie BBWR. w Łagiszy. Za 
rząd gminnego kola BBWR. w Łagiszy 
zawiadamia wszystkich członków z te 
renu gminy Łagisza, że ju tro  tj. w so 
botę o godz. 7 wiecz. odbędzie się zebra 
nie zarządów wszystkich kół w remizie, 
strażackiej.



Sti, 6, (

(b) Podziękowanie. Główny k o o ite t 
zbiór ki na fundusz szkolnictwa pu  w e  
go aa rranicą w W arszawie nadesłał na 
tę c - c  s arosty Boxy jako przewodu*-zą 
eego k  mi te tu  zbiórki na pow. będa/A 
ski serevczne podziękowanie dla lokal 
Uych koi ńtetów zbiórki w ealym po­
miecie za trudy  poniesione w czasie 
zbiórki oraz wszystkim ofiarodawcom 
sa f i n a n s o w e -poparcie akcji komitetu.

Z CZELADZI*. 
PRZYJAZD KS. BISKUPA KU­

BINY 1 0  CZELADZI.
.jak to już : spowiadaliśmy jutib 

przyjeżdża do Czeladzi z wizytą pa 
Merską na kilkudniowy pobyt J . E. 
ks. biskup dr. T. Kubina. Uroczyste 
powitanie dostojnego gościa odbę­
dzie się o godz. 5 po poi- przy zbiegu 
ulic Modrzejewskiej i Mysłowiekiej 
skąd.ingres do kościoła paraf 
.palnego. Pobyt biskupa Kubiny * 
Czeladzi trwać będzie do środy.

W niedzielę o godz- 11 -ej przed­
południem ks. biskup Kubina w pro 
wadzony będzie uroczyście do ko­
ścioła na sumę, popołudniu odbędzie 
się bierzmowanie dla dorosłych W 
poniedziałek bierzmowanie ucz 
niów i uczenie, we wtorek ks, bi­
skup przeprowadzi wizytację miej­
scowych szkół i przedszkoli, odwie­
dzi chorych w szpitalu i schronisko 
dla dzieci i starców na „KomorzU.

W środę o godz. 4 popol. J, E. 
ks, biskup Kubina opuści Czeladź 
i uda się na kol. Piaski.

(c) Nowy zarząd związku drobnych 
kupców w Czeladzi. Onegdaj odbyło 
się walne zebranie związku drobnych 
kupców chrześejaii w Czeladzi, na któ 
Tein po złożeniu sprawozdania z dzia­
łalności wybrano zarząd w składzie 
pp.: T. Michniewski, I- Boligłowa, T. 
Kott, J. Nowak i L. Puchała.

Radę nadzorczą stanowią pp.: St. Ba 
icióski. St. Radecki i .T. Dziuga.

Z DĄBROWY.
Pokost szybko gchnący, farby, 

prmlzle i lakiery poleca najtaniej 
skład apteczny S. MONETA, Dąb 
jrowa Górnicza ui- Sobieskiego 211,

(d) Klub dla bezrobotnej młodzieży 
Związek pracy obywatelskiej kobiet 
W Dąbrowie otwiera dla bezrobotnej 
(młodzieży obojga płci, klub przy ul. Łu 
kasióskiego *2.

Przy klubie utworzona zostanie ku 
ichnia, która wydawać będzie obiady 
po 10 groszy.

Zapisy przyjm uje sekretariat związ 
ku (ul. Kościuszki 23) od dnia 6 bm. w 
godz. od 9 — 13 popoł.

Kradzieże szyn kolejowych
z kop. „Jowisz" w Wojkowicach Kom.

Z terenów kop. „Jowisz" w Woj 
howicach Komornych w zastrasza 
jący sposób ginęły systematycznie 
sizyny kolejowe, gwoździe i różne­
go rodzaju żelazo. Zarząd kopalni 
zwiększał niejednokrotnie ilość stró 
iy, strzegących kopalni, by tym spo 
sobem uniknąć kradzieży-

Nie odniosło to jednak należyte­
go skutku. Kradzieże powtarzały 
się stale-

Dopiero w marcu br. władzom 
bezpieczeństwa udało się wpaść na 
trop głównego sprawcy, którym o- 
kazał się niejaki Juljan Zimny z 
Wojkowic Kom. W czasie przeprc

wadzonej rewizji u Zimnego w n- 
gródku znaleziono ukryte 7 szyn 
długości 19 metrów, każda, dwie pa 
ry kółek z osiami od platformy ko­
lejki wąskotorowej, piłki do żela­
za. łomy itp.

Zimny kradzione szyny przeci­
nał na drobne kawałki i sprzedawał 
je. jako t. zw. „szmelc" handlarzo­
wi starego żelaza, Antoniemu Gry- 
gierowi z Będzina.

W sądzie czeladzkim odbyła się 
przeciwko nim rozprawa,, w. wyni­
ku której Zimny dostał dwa miesią 
ce kozy, zaś Gry gier z braku dowo­
dów winy został uniewinniony,

Arlekin z gałganów
poróżnił zakochanych.

Zanim się kupi komuś prezent, 
Irzeba się dobrze zastanowić, jakie 
będą jego skutki.-.

Nie zrobił tego p. Micha! Koł- 
czak i kupił swej sympatji p. Anieli 
Sobańskiej kunsztownie zrobioną z 
gałganów lalkę, przedstawiającą 
pięknego arlekina.

Ale już po dwuch dniach nie 
mógł swego czynu odżałować! Kie­
dy wieczorem jak zwykle, przycho­
dził do swej lubej, p. Aniela zamiast 
się zająć jego osobą, była bez przor 
wy zajęta Arlekinem. Poprawiała 
go, szyła, ubierała, tuliła do piersi, 
tak, że na gościa nie miała nawet 
czasu spojrzeć. Po jakimś czasie p. 
Michał miał tego dość.

— Po cholere ja pannie Anielci 
te lalkie kupiłem? — westchnął. -- 
Gd czasu, jak ten pajac tu jest. to 
ja jestem pies...

Ani sie przysunąć, ani pogadać, 
wciąż panna Anielcia pajaca karmi-

— Nie. karmie go, tylko się z.
niom bawię. ............. '

— To czy nie lepiej ze mną się 
zabawić? Przecież on jest z gałga- 
nów, a ja  jestem z żywego mięsa-

— Pan Michał jest z mięsa, ale 
też gałgan. Zresztą wole lalkie. Baz, 
ze jej wódą nie czuć, podłogi błotem 
nie powala i nogi jej sie nie pocą

— Z pajacem panna Anielcia 
dzieci mieć nie będzie.

—- To lepiej.

— Pajac także sarno kina nie 
zafonduje.

— Ale trzech kotletów na kola­
cje nie zeżre! — odcięła się p A- 
nielcia.

P. Michał aż się poderwał z o- 
burzenia.

— Cooo? Te pare przypalonych 
kotletów panna Anielcia mnie w y­
mawia? A ile mnie to kosztowało? 
Oddawaj panna Anielcia pajaca i 
znać panny nie chce.

— A idź pan na złamanie karku. 
Ale lalki nie oddam, bo w nią swojo 
robotę włożyłam. Cała popruta 
była.

— A ja  mówię że panna oddasz!
—Nie oddam!

P. Michał czerwony ze złości 
usiłował wyrwać lalkę i począł go­
nić p. Anielę dookoła pokoju. P a ­
nienka widząc, że lalki nie obroni 
popruła ją  i porwała na strzępy V 
po 30 minutach, jęcząc z bólu, szła 
w stronę pogotowia-

"r P. Kołćzak za pobicie p?"Anieli-! 
posiedzi tydzień w areszcie.

W K W W H m
Czy wiesz, że KOMUNALNA 
KASA OSZCZĘDNOŚCI w Za- 
wiereiu przyjm uje na oproemi. 
towanie wkłady na książce/ki 
oszczędnościowe począwszy od 

jednego złotego?

______________   Nr. >23

Z DZIAŁALNOŚCI L. O. P. P. 
W DĄBROWIE.

LOPP w Dąbrowie wykazuje w 
ostatnich czasach ożywioną działal­
ność. Poza organizacją „Tygodnia 
łoi niczego", w sprawie którego od­
bywają się stale zebrania różnych 
komisyj, prowadzona jest energicz­
na praca nad zwiększeniem ilości 
członków i stworzenia nowych kół.

W kwietniu 1933 pozyskano 2.3'j 
nowych członków i założono nowe 
koła na kopalni „Stanisław". W naj 
bliższych dniach zostanie utworzo­
ne koło przy gminie żydowskiej-

Koło instruktorów obrony prze­
ciwgazowej wykazuje również dużą 
nichliwość. Szkoli się ludność cy­
wilna w O. P- G. na bursach W naj 
bliższych dniach przewidziane jest 
otwarcie 2 nowych kursów infornta 
eyjnych: jeden dla pracowników
magistratu, drugi dla pracowników 
huty Bankowej .

Instruktorzy O. P. G. odbywają 
co tydzień ćwiczenia i pogadanki.

Loka! LOPP stale jest zajęty na 
zebrania, wykłady łub ćwiczenia 
Dowodzi to -żywotności instytiwb 
L. O. P. P.

 oOo------
Z ZAWIERCIA.

(z) Nowy komendant zw. strzelec­
kiego, \V tych dniach objął obowiązki, 
powiatowego komendanta Z .S. dotych 
czasowy zastępca pow. komendanta p. 
Leonard Świderski. Obowiązki po p. 
Świderskim objął p. Jan  Gubała ppor. 
rez. i ad ju tant pow. komendy Z. S.

 oOo-----
Z MYSZKOWA.

(in) Wieczór pieśni w Myszkowie, 
W  dniu 6 bm. w sali kina „Miraż" w 
Myszkowie odbędzie się wieczór pieśni 
legjonowych w wykonaniu chóru mę­
skiego polskiego tow. kultury i oświa 
ty  robotniczej „Pochodnia".

Część doehodu przeznaczona jest na 
ochronką, utrzymywaną przez związek 
pracy obywatelskiej kobiet w Myszko 
wie.

 OQO------

Z OLKUSZA.

(ol) Niedoszły samobójca. We wsi 
Troks, gm. Jangrot, usiłował popełnić 
samobójstwo 18 letni Władysław Zub 
przez poderżniecie gardła brzytwą.

Zuba odwieziono do szpitala olku­
skiego. Stan jego nie jest groźny.

imarli wstają z gruba...
t POWIEŚĆ. 66

Jak  widzimy plotka, tak zręcz­
nie rzucona przez Juljusża Venda- 
me, rozeszła się szybko i przyjęła 
ogromne rozmiary.

Najprostsze gadaniny, na żadne; 
ive oparte podstawie, stają się 
strasznem oskarżeniem.

— A więc siostrzeniec otrzymał 
spadek? — zapytał Jodelet.

— Prawdopodobnie, a nawet na- 
pewno. Rozumiesz pan. że nie z r o ­
biłby czegoś podobnego ot tak sobie, 
dla niczego. Łotr pewny byl swego, 
b ała okolica nasza jest oburzona do 
najwyższego stopnia.

— Cóż na to mówi służba?
— Nikt ich nigdv nie widzi. Ży­

ją  jak niedźwiedzie w swojej jaski­
ni. Zdawałoby się, że boją się po­
kazać ludziom na oczy i rozmawiać-

W tej chwili kilku klijenłćw 
weszło do sklepu.

Szynkarz wstał, aby im usłużyć.
Jodelet, skończywszy śniadanie, 

uznał za zbyteczne nowe zadawać 
pytania.

Zapłacił i wyszedł.
— Prawdopodobnie — rzekł do 

siebie —we wszystkich zakładach 
tej strony miasta usłyszę toż samo

i w tych samych słowach.., mus/ę 
się o tem upewnić.

Sklep perukarza znajdował się
0 parę kroków.

Jodelet pod pozorem odświeże­
nia włosów wszedł do sklepu- Czy­
telnicy domyślają się zapewne co 
usłyszał od wymownego perukarza, 
podczas, gdy pracował nożyczkami

Wiadomości te, jako pochodzące 
z tego samego źódla, były natural 
me identycznie też same, co i to, 
które posłyszał u handlarza win.

— Niema dymu bez ognia!... — 
rzekł do siebie agent policyjny —• 
Siarę przysłoAvia zawsze mają slosz 
ność, w głębi tego wszystkiego coś 
być musi.-.

Wszedł do jednej z kawiarni 
Cite kazał sobie podać szklankę gro- 
gu i napisał raport,

Punkt o trzeciej, tak, jak mu 
rozkazano, uda! się do gabinetu sze­
fa bezpieczeństwa i kazał się zamel 
dować woźnemu.

— No i cóż? — zapytał go urzęd
1 ik.

— Zdaje mi się —rzekł — że na­
leży zwrócić uwagę na te anonimy, 
adresowane do pana i do sądu.

— Sprawdziłeś więc istnienie 
pogłosek oskarżających?

•— Tak jest wszyscy przekonam 
są w okolicy placu Śaint-Sulpice. żę 
zbrodnia spełnioną została na oso­
bie hrabiego de Vadans- Może pan 
raczy rzucić okiem na mój rap *rt. 
Odpowiem potem na pytania, jakie 
pan uzna za stosowne mi zadać.

Szef bezpieczeństwa uważnie od­
czytał raport Jodelet a.

— Istotnie — rzekł ze zmarszczę 
nemi brwiami, ukończywszy czyha­
nie — wygląda to bardzo poważnie- 
Od kogo masz te wyjaśnienia?

— Od dwóch kupców z ulicy Ga- 
ranciere, szynkarza i perukarza: w 
ich sklepach zbierają się ci ludzie, 
o których wspominałem.

— To dobrze, nie oddalaj się. Za­
kom unikuj twój raport prokurato­
rowi Rzeczypospolitej i zażądam cd 
niego instnikcyj. Będę cię p o t r z e  
buwał zapewne.

—Oczekiwać będę w biurze a- 
gentów na rozkazy pana szefa bez­
pieczeństwa.

Jodelet wyszedł, podczas gdy je ­
go zwierzchnik udał się do sądu i 
natychmiast wprowadzony do gab'- 
netu prokuratora rzekł mu:

— Ani minuta nie została stra­
cona. Jeden z moich najinteligent­
niejszych ludzi udał się w stronę 
placu Saint-Sulpice dla zbadania 
stanu rzeczy, oto jego raport, zawie 
rający rezultat. Przeczytaj par, 
proszę-

Prokurator Rzeczypospolitej prze 
czytał pismo Jodeleta.

— Ależ to bardzo ważne — rzekł

— szkoda, że ciało hrabiego de Va­
dans odwiezione zostało do Cam- 
piegne. Gdyby nie to, dziś jesztpo 
nakazałbym ekshumację i sekcję 
zwłok.

— Nic nie przeszkadza porozu­
mieć się z pańskim kolegą w Beau­
vais... Pojedziemy do Compiegne— 
•Jeżeli zbrodnia zostanie stwierdzo­
na. ponieważ spełnioną została w 
Paryżu, będziemy mogli sprowadzić 
tu  ciało.

Prokurator Rzeczypospolitej 
wsparł łokcie na biurku- oparł głowę 
na dłoniach i milczał prze* kilka 
sekund. y

— Pozwolisz mi pan zapytać się, 
o c-zein myślisz? — rzek po chwili 
szef bezpieczeństwa.

Prokurator podniósł głowę.
— Myślę odrzekł — że powin­

niśmy postępować z jaknajwiększą 
ostrożnością, gdyż ostatecznie oskar 
żenie opiera się jedynie na pogłos­
kach.

— Bez wątpienia, lecz pogłos1? 
zbyt są rozpowszechnione i zbyt u- 
parte, abyśmy mogli je lekceważyć,.*

— Jaka jest pańska opinja.
— Jeżeli istotnie Raul de Cal- 

lins, mieszkając z wujem sam jeden 
n*e wzywał lekarzy do chorego, tem 
samem już przyśpieszył śmierć bo­
gatego wuja, aby odziedziczyć spa­
dek.

— Tak jest, ale nie mamy naj­
mniejszego dowodu, że tak się is to­
nie rzeczy miały.

d. c. n.
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Komedia z gilotyną
N przed ratuszem  

W BfUKS2li.
Ludność Brukseli miała niedaw­

no cudaczne widowisko — nieco z ro 
sztą makabryczne.

Było południe.
Z bramy ratusza wyłonił się ko­

rowód: czterech żandarmów z go- 
łcmi szablami, za ntuii czterech moc 
nych udzi niosło gilotynę, za nimi 
postępował kat z dwu pomocnikami 
dalej wreszcie pp. prokurator i inni 
świadkowie ścięcia.

Pochód zamykał silny oddział 
konnej żandarmejL

Na Grande Place przed ra tu ­
szem odgrodzono łańcuchem mały 
placyk, na którym kaci z wielkim 
pośpiechem opuścili gilotynę, po- 
czem wszyscy jegomoście z ponure­
go orszaku stali w swych cylin­
drach. rękawiczkach, najwyraźniej 
na coś czekając.
- Można sobie wyobrazić ile ga­

piów zebrało się przez ten czas do­
koła i;.. jakie zamieszanie wywoła­
ło to :w- komunikacji miejskiej.

Wreszcie godzina — jak się o- 
Łazuje — .przepisowa" minęła.

Na gilotynie zawisł karton z na­
pisem :

,,Delikwenci uciekli"-
Wówczas kaci czemprędzej rcze 

brali gilotynę i całe towarzystwo 
wróciło do Ratusza-

Sprawiedliwości stało się zadość-
Wytłumaczenie iej komedji jest 

następujące:
W Belgji kary śmierci nie znie­

siono konstytucyjnie, lecz kultura! 
i-y ten naród już się nią brzydzi, 
w ięc wyroków kary śmierci nie wy 
bonuje.

Aby jednak katu nie było przy­
kro, że bierze pensję za nic, urzą­
dza się takie komedie jak wyżej o- 
pisana.

Tym razem ..delikwentami któ­
rzy uciekli'*, byli dwaj podpalacie, 
stąząni ną śmjerći hapdlarz gąbek 
i marynarz — obaj obywatele grec­
cy.

Obaj ocaleni od śmierci przez 
ucieczkę1* siedzieć będą w więzieniu 
Wzterminowem.

— oO.-----

„ N i e c h  l e p i e j  
u m r z e . . . “

Matka wy b e r a  śmierć 
d z .e c k a .

Sąd w New Yorku był powoła­
ny do niezwykłej misji. Oto, poleco 
no mu przełamać upór matki, która 
nie chciała pozwolić na operacje có 
reczki.

Dwuletnia Helena Vasco zacbb 
rowała na skomplikowane zapale­
nie oczu.

Lekarze orzekli, że konieczna 
jest operacja; ostrzegali jednak, że 
następstwem jej może być utrata 
wzroku dziecka. Beż dokonania tej 
operacji małej grozi niechybna 
śmierć.

Wówczas to, matka dziecka, pa 
ni Vasco oświadczyła energicznie, 
że nie r^zwnłi na operację.

— Bóg dal mi to dziecko — po­
wiedziała — i jeżeli zechce, to mi je 
zabierze.

GkL ja przekonywano, mówiła:
— Wolę, by dziecko umarło, niż 

by było niewidome.
Sprawa onarła eię o są d , który 

także nic. prócz perswazji nie mógł 
zastosować.

Kilka wypadów miało rmejsce w woj. kidecKietn
1 V - l i i  : : • : • '  • •' i,-

Wścieklizna,, której wielka ep" - kieleckiem, głównie w okolicy Czę
d»*mja wybuchła w ostatnich kilku s i who wy należy do t- zw. zakażeń
miesiącach we Lwowie,' a szereg pizy rannych. Nieodkryty do tej po-
eporadycznych wypadków zdarzyło ry  zarazek tej choroby wnika do or -
się w Krakowie i w województwie p.inizmu tylko po dostaniu się io

n a  b a ra n ie*
Sprzedaż m ózgu jasn owidza za sto  tysięey dolarów —

a le  p o  ś m ie r c i
ci samobójczych.Jasnowidzem Meksyku jest pan 

H. N. Damus, Niemiec z pochodzę 
nia. Południowcy są, jak wiadomo, 
szczególnie przesądni, co wpływa 
na powodzenie wróżbity.

Pan Damus przepowiada z 
gwiazd i przepowiednie jego — jak 
niesie fama — mają moc pewników. 
Świadectwem tęgo wysokiego auto­
rytetu jest niezwykła propozycja u- 
czonego psych ja try z New-Yorku, 
który! chce. posiąść mózg pana Da- 
musa za; cenę stu tysięcy dolarów' *

Tranzakcja nie do odrzucenia; 
zwłaszcza, że przedmiot kupna ma 
być doręczony dopiero po śmierci 
właściciela.; a pan Damus cieszy się 
dobrem zdrowiem i nie ma skłonno!

K rawczynjg uczcie się

fC rolu! modelowania na do 
godnych warunKach
3-ch m iesięczny kurs rozp czyna się 
15 n n ja  i 1 czerwca rb. Opłata znacz 
nie zniżona która oobi^ra s ę w 12 

dorodnych ratach. 
P rjspe^ty na żądanie. (
Kun.esjono.ian8 kursy kroju H. Ł,

Gfllasłiajfl Kod5Da:aN45,

To też idzie do rejenta i podpi­
suje umowę, z małem wszakże za­
strzeżeniem: otrzymania po ukoń­
czeniu łat 50 (obecnie liczy sobie lat 
31) zadatku dwudziestu tysięcy do 
larów. Resztę nabywca ma wypła­
cić po jego śmierci osobie, wskaza­
nej w testamencie.

Lekarz amerykański jest podob­
no pełnomocnikiem Instytutu psy- 
chołogji doświadczalnej w New — 
Yorku, któremu zależy na odnale­
zieniu w mózgu ośrodka jasnowi­
dzenia. ' .

Szkoda, że będzie musiał tak dłu 
go czekać.

SPORT l
i WYCHOWANIE FIZYCZNE

Zawody marszowe zw. strzeleckiego
powiatu będzińskiego.

Władze powiatowe związku strzelec 
kiego w Sosnowcu z prezesem Szen- 
kiern na czele urządziły q- w
dniu I  maja zawody marszowe; p. ł .  
„Marsz gwiaździsty do Będzina", w któ 
rych wzięły udział 27 drożyny ze wszy 
stkich oddziałów męskich i żeńskich. 
Presetrzeó trasy wynosiła 18 kilome­
trów. „Marsz gwiaździsty" miał na cb 
lu wyeliminowanie pięciu drużyn wy­
borowych w powiecie i zaliczenia mar­
szu jako konkurencji do zawodów w 
POS. oraz stworzeniu grupy reprezen­
tacyjnej na uroczystościach powiato­
wych Z. S. w Bedzinie. Pierwsze druży 
ny przybyły (godz, 8.20) z oddziałów: 
Będzin, Klimontów, Ząbkowice, Strzy­
żewice, Niezdara,

Następnie drugie miejsce zdobyły 
drużyny: Pogoń, Zagórze, Dąbrowa, 
Rogoźnik i Łagisza.

Trzecie miejsce uzyskały drużyny: 
Czeladź, Porąbka, Gołonóg. Grodziec i 
Sarnów.

Po zawodach drukvny w liczbie 720 
ludzi wzięły udział w defiladzie urzą­
dzanej w Będzinie z racji obchodu 
święto 8-go maja. Defiladę prowadził 
kom, Nowara.

Podkreślić należy wielką spraw­
ność organizacyjną kierownictwa i ko 
mendantów grup marszowych pp. Ha 
naka, Raszewskiego, Pisuły, Letkie wi­
eża, Michalczyka, Gallotówny i Brzo­
zowskiego. Opieka lekarska i sanitar­
na prowadzona była przez lekarza Z. 
S. dr. Braniekiego.

Po defiladzie na boiska w Będzinie 
odbyło się ogłoszenie wyników zawo­
dów marszowych przy udziale starosty 
Boxy kom. pow. Kocupera, insp. Lacho 
wea kap. Nalepy, por. Nowakowskie­
go, kom. Toby. Do zebranych strzel­
ców przemawiał prezes powiatu p. W. 
Szenk.

Nagrody ofiarowali: starosta Boxa, 
okręg zw. legjonistów, komisarz m. Bę 
dżina, inż. Rzeczkowski, M. Kopczyń­
ski i zarząd powiatu.

Marsz gwiaździsty do Będzina był 
zainicjowany pod hasłem: Nasza od­
powiedź Hitlerowi.

Komisję sędziowską stanowili: kie 
równik zawodów Z. Nowara, EL Zarych 
ta, lekarz pow. B. Branicki, referent 
organizacyjny S. Abratański. pow. ko 
mendant P. W., por. W. Nowakowski, 
Cieśliński i  Kozioł.

Wiosenne wyścigi motocyklowe
na torze S.T.S. „Unia** w Sosnow cu.

Jak się dowiadujemy, oczekiwane z 
wielkiem zaciekawieniem przez punlicz 
ność Zagłębia ogólnopolskie wyścigi 
motocyklowe na torze STS „Unja" 0-- 
będą się w niedzielę, dn. 14 bm.

Na starcie wyścigów staną obok siu 
bie asy polskiego motocyklizmu. kró

rych znakomita jazda dostarczy wł­
azom wiele emocji.

Wyścigi motocyklowe na torzj 
,.Pnji“ wzbudziły już ogromne zainle. 
rtsowanie i zapowiadają się, jako wie! 
kie wydarzenie w życiu sportowem Za­
głębia.

O MISTRZOSTWO KL. , 3 “
Bryniea — $wit 8:1 (4:1).
Nadbrynica — Czarni 1:5 (0:4).

DĄBROWA — SATURN id) (1:0).
Doskonała gra Dąbrowy w® wszy­

stkich linjach,
Zwycięstwo zasłużone.
Płomień — Zew 4:1 (2:0).
Płomień na własnem boisku od­

niósł zwycięstwo w spotkaniu z Ze­
wem.

Sędziował p. Grabowski, dobrze:
O MISTRZOSTWO KIL

S. M P. Porąbką — KS; Dąbrowiau 
ka 5.-0 (3dM , ,..,r - ,r:-

NA BOISKACH LIGOWYCH.
Onegdaj odbyły się trzy spotkania 

ligowe, a mianowicie.
Craeovia — Wisła 1:1 (0:0).
Legja — Czarni 2:1 (1:0).
22 p. p. — Warszawianka 2:1 (0:1).
Poniżej podajemy tabele w obu gra 

pach.
HAKOAH — VIKTORJA 

(Częstochowa).
Jutro na boisku własnem Hakoah 

gościć będzie pięciokrotnego mistrza 
Częstochowy KS. Viktorję.

Początek meczu o godz. 16.80.

rany. W zakażonej ranie rozmnaża 
sil; on i wędruje dalej nie drogą 
krwi, lecz drogą nerwów do mózgu. 
Objawy choroby występują u zaka­
żonego dopiero wówczas gdy zara­
zek przejdzie drogę z rany do móz­
gu. Wędrówka ta, w czasie której 
nie ma żadnych objawów ćhoruhy, 
1rwa rozmaicie, od kilku dni do kil­
ku miesięcy, a nawet lat i zalezy 
od odległości miejsca zakażenia ód 
mózgu, od głębokości zakażonej 
rany i

innych czynników.
Jedyną metodą skutecznego le­

czenia wścieklizny jest szczepienie.
0  ile w innych chorobach szczenie­
nie musi być wykonane przed zaka 
źeniem to w wypadku wścieklizny 
wyjątkowo można szczepić po zaka­
żeniu- Centralny system nerwowy 
człowieka zakażonego wścieklizną, ' 
k'orego następnie poddano szczepie­
niu, nabywa bowiem o d p o rn o ś ć  w 
stosunku do wścieklizny wcześniej 
nim zarazek tej choroby przewę­
druje z rany do mózgu, o ile oczy­
wiście zakażona rana nie leży bar­
dzo blisko mózgu, np. na głowie ’ o 
ilo szczepienie wykonane zostało 
możliwie wcześnie po ukąszeniu.

Odbywa się więc w organizmie 
jakgdyby wyścig zarazka ze szcze 
pionką. Celem obu jest dostanie «ię 
do mózgu. Jeśli pierwsza przybę­
dzie szczepionka, chcry jest urado­
wany- Naogól w „wyścigu" tym 
zwycięża szczepionka, o czcrn świad 
czy statystyka, która twierdzi, że 
zakażeniu wścieklizną ulega 12 proc. 
bidzi pokąsanych przez wściekłe 
psy, a z tego tylko 1 proc. umiera,
11 proc. dzięki szczepieniu 

wraca do zdrowia.
U chorego, u którego szczepienie 

me odniosło skutku np- z powodu 
tęgo, że późno zostało wykonane lub, 
który zlekceważył sobie ran ęzad a-y  
uą przez psa podejrzanego o wście­
kliznę. wybucha choroba, manifesfti 
jąoą się gorączką, bólem w miejsca 
ukąszenia, oraz charakterystyk 
nyra niepokojem psychicznym. Po 
kilku dniach, a czasem i godzinach 
clioroba przechodzi w drugie sta- 
djum, kurczów. Chory staje się nie­
zwykle wrażliwy. Najsłabsze pod­
niety, np. dotyk, powodują wystę 
poAvanie skurczów różnych grap 
mięśni. Coraz częściej zjawiają -ię 
bolesne skurcze mięśni przełyku i 
krtani, uniemożliwiające połykania. 
Co więcej nawet sam widok wocly 
wywołuje te skurcze- Dlatego crdo- 
Aviek chory mimo silnego pragruo- 
rua czuje wstręt do wody, skąd wy­
wodzi się druga nazwa

wścieklizny — wodowśtręt.
Źródłem zakażenia wścieklizną 

są przedewszystkiem psy. Chory 
pies w pierwszych dniach po otrze- 
maniu jadowitego ukąszenia zacho­
wuje się dziwnie. Jest ho ja źl iw/, 
smutny, kryje się. to znoivu zrywa
1 biega- W dalszem stadjum choro­
by pies staje się patalogicznie żar­
łoczny, pożera kamyki, ziemię, drze­
wo, słomę i wogóle wszystko czego 
dopadnie. Zmienia się również cha­
rakterystycznie jego glos, jest ochry 
ply i naprzemian wrvsoki to znowu 
niski. Z pyska wycieka mu obficie 
ślina. W tej ślinie znajdują się wk\ś- i 
nie zarazki. Wystarczy więc, by *aki 
p.es polizał swego pana po reee, na : 
k<óre znajduje się mala ranka, by 
obdarzyć go chorobą.

ak-

HUMOk.
MAŁŻEŃSTWO.

— No, panie doktorze, opowiadają że 
nosi się pan z zamiarem zawarcia ma1 
żeństwa.

— Istotnie .szanowna pani, ogłasza­
łem się nawet w pismach.

— No, otrzymał pan jakieś ciekaw® 
propozycje małżeńskie!

— Jak to pani powiedzieć? Wszystkie 
na jedną i tą samą meilłę: „Szuka pan 
żony? Bierz pan moją“l
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„ŚWIĘTO PRACY" W BERLINIE. NIEDŹWIEDŹ ODGRYZŁ DZIECKU RĘKĘ.

Dzień 1 maja w Berlinie by! znowu okazją do uianifesiaeyj hitlerow­
skich. Na ilustracji tłumy w Tempełhof. W kwadracie przethówienie prez. 
Hindenburga.

Niedźwiedź w berlińskim Zoo odgryzł rękę dziecku, które pozostawlon* 
bez opieki zbliżyło sie nieopatrznie do klatki.

SANCHEZC CERKO,

a* ~c V  ", jl

Prezydent Peru, (w środku na Ilu 
fitracji), który, jak donosiliśmy padł 
ofiarą zamachu.

Ofiary.
Praeowńiey szpitala „Saturn" w Cze 

Isćzi składają pozostałą ofiarą z wleć 
ea śp. Ju lji Termińskiej zł. 14 na do­
żywianie biednych dzieci dla szkoły zł. 
3 na Skałce,

Zakład 
pogrzebowy  

J .  R A C Z K A
SOSNOWIEC,

Pr. Mościckiego 13. Telefon 8-38. 
i

DĄBROWĄ GÓRNICZA 
Król. Jadwigi. Nr. 7. Telefon 2-98, 
Urządza. pogrzeby najskrom niej­
sze, najwspanialsze, ekshumacje, 
przewozy zwłok, karawany, wień­

ce, dekoracje.
CENY BARDZO PRZYSTĘPNE

W POSADY i PKACE

POTRZEBNA ondulatorka _ mar,icu_ 
r-ystka, siła pierwszorzędna, zaraz, So­
snowiec, Rybna 5.

Nr. sprawy H. o. 11/33.

Odroczenie wypłat
Przewodniczący Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego w Sosnowca 

na zasadzie art. 4 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 28 
grudnia 1927 r. o zapobieganiu upadłości (Dz. Ust. Nr. 3/28 poz. 20) ogłasza, 
że na dzień 26 m aja 1933 r. o godzinie 9 rano w Sądzie Okręgowym w So­
snowcu, w Wydziale Handlowym wyznaczona została rozprawa w sprawie 
odroczenia wypłat firm ie: „Symcha -B inem  Estreicher w Sosnowcu, ulica 
Modrzę jo wska Nr. 19 na przeciąg trzech miesięcy na którą to rozprawę 
mogą przybyć wierzyciele w: celu udzielenia Sądowi wyjaśnień. ,

: Sosnowiec, dnia 1 m aja 1933 roku.

KINO

ZAGŁĘBIE
dawniej 

iino-Teatr „Udziałowy”

BIAŁA ODALISKA
wr roli tytułowej Jose Mojica i M arja Aratexl. Włoskie i H i­

szpańskie melodje.
Początek o godz. 6-ej

Następny program  Dolores del Rio „RA JSK I PTAK*

Klna-Teatr

PAl ACf

IW

Od p ą t k u  i dni nas tępne  A lb c r ł  Prpipan
w przepięknym  film ie francuskim  f l l U w I l  I I u  f w Si II

Noc poślubna A  P 'O
NADPRO GRAM : OSTATNIE ZDJĘCIA Z WYSTĄPIEŃ 

HidEROWCÓW W BERLINIE
N A S T Ę P N Y  PRO GRAM : N A JW IĘ K SZ Y  FILM ŚW JA TA 

„WY^PA ZATRACONYGH DUSZ”

rm
KINO

EDEN
SO SN O W IE C  
D ę b l lń ś k a  4 

teł. 10-95.

MiKl

Od czwartku 4 m aja rb. ceny miejsc od 54 gr.
W, S. VAN DYK. tw órca .Poganina", „ B ia ły c h  Cieni" „Tra 
der H orna" i „Człowieka Małpy" przedstawia najnowsze, 
potężne arcydzieło kl órc wzruszyło sumieniami społeczeństw

NOCNE SADY
W roi. gł. Philips P.oJmes, Anita Page. W alter Huston, La.

wis Stone.

Następny progr. „TOMMY BOY",

L O K A L E

Kie nie zastąp!

„0lla“ w„OLLA’
X pRFZFRW/nViWY

Nr. 1225
produkowanych na podstsw ie  
zgładzonego w Ameryce do patentu 

sposobu wytwarzania.

M a t k i i

fe&SGUTKlEM

Żądajcie w  > apte- 
kac It 1' sklSd. ńpt.
hygjenie/.n. 
sypki dla

łf

K U PIĘ 2 gablotki oszklone Wiadomość 
Sosnowiec Browarna Bajka.

PAN poszukuje pokoju z osobnem wej M E B L E do sprzedania z powodu wy- 
śeiem. Adresy składać w adm inistracji 7c l^araubski• wiee —

tH iS f KUPNO I SPRZEDAŻ B M «  | B Zgubione dokumenty fS
FURGON piekarski sprzedam. Wiado ■

W po 4 grosze za 1 wyraa.——

AUTO ciężarowe „Benz", sześciotouo ■ kę wojskową wydaną przez PK U  Bę 
we w dobrym stanie, tanio sprzedam. ( N i n . ___________
/.głoszenia: Dąbrowa Górnicza, Na rut o 
wicza 58a/4.

MENDEL Robak zgubił książeczkę 
K. C-hi w  Olkuszu, k tó rą unieważnia.

„Puder Dźidźi
(z kogutkiem)
u trzy m u jące j c ia  
lo dziecka w zdr©-; 

w iu i czystości. 1

BŁASZCZYK Stanisława zgubiła wy­
ciąg z ksiąg ludności i świadectwo do! 
pracy wydane przez gminę M ierzęc ic  
JAN KONIECZKO zgubił legitymację 
tram wajową roczną wydaną w Sosnow 
cu, k tórą unieważnia. Znalazcę proszą 
c zwrot za wynagrodzeniem Sosnowiec 
R ybna 12.
BiEGUNSKI Stanisław  zgubił kawę 
leczniczą wydaną przez kroplę mleka 
w Będzinie.
JERZY  SZYDŁOWSKI zgubił kartą
rowerową wydaną przez starostwo za-
wierckle.   _
EM IŁ J  AN O W W iera zgubiła książecz­
kę kasy chorych wydaną w Sosnowcu.

R ó ż n t

PRZYJMUJĘ szycie w zakresie kra­
wiectwa damskiego. Ceny przystępne, 
K. Kulówna, Sosnowiec, 3 m aja lla . 
ZA DŁUGI żony mojej Józefy wdowy 
Obora obecnie Morys nie odpowiadam 
i płacić nie będę. Leon Moryś Poprzeć*
na 6. Sosnowiec.______
ZAWIADAMIAMY że Salomon Neu. 
i.erg nie ma prawa występowania w )- 
nńeniu pralni mechanicznej „Kryształ" 
w Będzinie gdyż z firm ą tą  niema nie 
wspólnego. Za czyny jego nie odpo­
wiadamy. Firm a „Kryształ" Będzin 
CHRZEŚCIJAŃSKI Zakłąd Zegarm i. 
sfrzowski precyzyjno mechaniczny 
Włodzimierz Niepóó. b. pracownik firm 
warszawskich i krakowskich Sosno, 
wiec. ul. Czysta 7. Wykonywuje wszel­
kiego rodzaju reperacje zegarków kie­
szonkowych, Chronometrów, Repetie- 
rów, sżtoperów, antyków, zegarków kon­
trolnych, tachometrów, Numeratorów 
różnego rodzaju, dorabianie części pre­
cyzyjnych do wszelkiego rodzaju ma­
szyn według rysunków lub wzorów. Ła­
dowanie akumulatorów. Wykonanie so­
lidne. Gwarancja trzechletnia.
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